
Piątek, 3 Stycznia 1890.

liodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
.itkiam dni {.oświąteeznyeh. 

mor pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
ta 10 centów. — Biuro lledakoyi i Admi- 
uliea Czitrnicckiego 1. fi. — Listy nalały 

ić. — Rekiamacyó otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcji nr. 8S.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  IG zł,, p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  U zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Ga.zety L w m k ią j ,  otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują c-d ł  stycznia do końca 
czerwca lub od i  lipea do końca grudnia; ćwierćroezni i miesięczni .a  Jop " tą  pierwsi 75 et., drudzy 
80 et. — P r z e w o d n i ! ;  prenumerowany osobno kosztuje 4 zl.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 o 
kiikoraiowe po G centów od miejsca 1 wiI to w,I ’i sza.
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemcziec,, 

il wszystkie agencje anonsów; we F raueyi, w Paryżu 
| wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Ruc des St.
i Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lzcowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia, do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 1.2 zlr. 
pocztą 10 zlr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zlr.. pocztą 8 zlr-; ewierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 8 zlr., pocztą 4 zlr. ; 
miesięcznie (ca 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą  
1 zlr. 35 ot.

Prenumeratorowie- roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 
"fio stycznia do końca g r  u d n i a ) , 

&x ocl i stycznia do końca czerwca) 
-7yrjauja Przewodnik naukowy i Ute 
j/a , dodatek miesięczny dc Gazety 
moihitzjy b e z p ł a t n i e ;  ćwicrćro 
ii zaś i miesięczni za dopłatą; 

erwv  75 ct., drudzy 80 ct. Prze- 
odnih, prenumerowany osobno, i:o- 
ztuje rocznie 4 złr.. półrocznie 2 złr., 
/Affirńrocztiic 1 złr.

w ceiu ustaiem a'nakładu prosimy 
nadsyłanie prenumeraty.

W  dziale  felietonow ym  ja k  do tych- 
:is tal, i w roku liiSO zam ieszczać będzie­

my w yłącznie tylko o ry g in a ln e  pow ieści, 
owele, p am ię tn ik i i obrazki z p rzeszłości, 
lerw szorzędnych  au torów , k tó rych  w spół- 
raeow nictw n zapew niliśm y sobie, jak o  to : 

-a  (baronow ej H ag en ); Jesk e-C h o iń sk ieg o , 
:ka hr. D ębickiego, dr. A ntoniego J .,

S t. K oźtniana, W incen tego  h r. Ł o s ia , E s te i, 
N agoey . F ł.  Raw i ty, Z y g m u n ta  S arneck iego , 
Sew era, S tef TJlanowskiej, A. W ilczyńsk iego , 
J a n a  Z ach ary asiew icza  i w. i. W  p ierw szych  
m iesiącach  1890 r. d rukow ać będziem y no- 
welle baronow ej H agen  Ślepy K a z ik  i P ro­
boszcz z S z-tyn y ;  n as tęp n ie  pow ieść S ew era 
Z  sennego p rzy p o m n ie n ia , dalej now ellę 
E ste i p. t. W  Sercu G arbuska, pow ieść T eo ­
dora Jesk e-C h o iń sk ieg o  a w reszcie powieść 
E d m u n d a  S aganow sk iego  o sn u tą  n a  tle sto 
sunków  ang ielsk ich  i londyńsk iego  życia. 
Pow ieść ta  n iezm iern ie  za jm ująca i zaw ie­
ra ją ca  m nóstw o barw nych  a o ry g ina lnych  
obrazów, rów nocześn ie po po lsku  i po a n ­
g ie lsku  p isana , w yjdzie także w edyeyi an 
g ie lskiej p. t. A h n igh ty  E n glan d  — „A ng lia  
Wsse< hm ożna" n ak ład em  firm y księgarsk ie j 
S cribnes and Co. w L on d y n ie  i Nowym 
Yorku.

W  „P rzew o d n ik u “ w szeregu  p rac h i ­
sto rycznych  i literackie,h  drukow ać będziem y 

j Cenne stndyum  W ojciecha h r . D zieduszy- 
ckiego „D zieje sz tuki m a larsk ie j"  ; d rugą 

| część niezm iernie, za jm u jących  lis tów  Au- 
j drzejr, E d w ard a  K oźm iana ; h is to ry ezn o -p ra - 
j w n ic /ą  pra<-ę, p e łn ą  now ych a ciekawych 
] szczegółów , d r. W ład. O strożyńsk iego  p. t. 

„S p raw a zam achu  n a  S ta n is ła w a  A ugusta 
przed sądem  sejm ow ym " i w. i.

Na. podstaw ie  umowy za w a rte j z  re- 
dukcyą w arszaw skiego . P d - n  -muzycznego, 
teatralnego i  artmtynzK.! go ,ra w iadnm tam y

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z N ajw yższego  rozpo rządzen ia  noszona 

będzie po ś. p. Je j ces. i lo ś c i T  o r  e s i e . 
Cesarzow ej B r a z y l i i ,  żałoba D w oru od 
c z w a r t k u ,  d n ia  2 s tyczn ia  1890 począw ­
szy, p rzez dni o ś m n a ś c i o  z n as tęp u jącą  
z m ia n ą : p rzez p ie rw szych  d z i e s i ę ć  dni 
od 2 uo w łącznie .11 styczn ia  c i ę ż k a ,  ża­
łoba, a  p rzez n as tęp n e  o ś m  d n i, od 12 do 
w łącznie 19 s ty czn ia  ża ło b a  lżejsza .

drukarni w W iedniu LA Y III zeszyt dziennika 
ustaw  państw a.

Zeszyt ten zawiera-:
Nr. 200. Reskrypt Ministra wyznań i oświece­

nia z dnia Ifi grudnia 1889 r., którym 
na zasadzie Najwyższego rozporządzenia 
z dnia 8 grudnia 1889 r. wprowadzany 
zostaje dla królestw i krajów, reprez 
wanyeh w Radzie państw a, nowy 
ła jnu  studyów i egzaminów farmaee 
nvch.

< ( ]  Xl j L *ilE U RZpO W A

na-
<'Ot*

. > • • '**rS-CICJ a,'

it-OW t y  Cii }i?C? ,u?)l:,f "to.', ’/? 
bywać m ogą Jo pismo  Pr-,V-o'-
iy d z i-ń  p a  c e a - s  z n i ż o n e j .

ą  n$ i m e  r a t  o r o w i e Liaz ty  Lw ów  
.. gą  oRzynsywać od ' s tycznia  1890 r. 

warR7.H\^-;y .■ tygodnik il lustrowany Echo m u ­
zyczne, ^ o tr a tn e .  i a rtystyczne , wraz z dwu- 
ty g o lm i  : t u l  dodatkiem nut, po następującej 
cen ie : N

We Lwowie miesięcznie 
kw arta ln ie  1

HZ ci. 
8 6  c t ,  

. miesięcznie 92 et.prowmcyi. twart‘alnje 2 70 ct

Jeg o  ces. i król. A posto lska  M ość r a ­
czył Najwyżbzom  pism em  cdręcznaiu  z dnia 
28 g ru d n iu  1889, M inistrow i ro ln ic tw a, J u ­
liuszow i h rab iem u  F a l  k c u l i a y u ,  nadać 
uajm itośeiw iej w ielką w stęgę orderu Leopolda 
r. uw oln ien iem  od taksy , a M in is tra  oh iony  
krajow ej feldin. porucznika Zenona hrabiego 
W c l s e r s h e i m b  pow ołać naj m iłości w iej, 
w zastosow aniu ustaw y zasadniczej o repre- 
zentacyi państw a z dn ia  21 g ru d n ia  1867, 
.jako członka dożywotniego do Izby  panów  j 
Rady p ań stw a. \

i
Jego  ups. i król. A postolska Mość r a ­

czył t-i-u.r--- {ijiunmi N ajw yższem  p ism em  od-
ZlleiO 1 U J;U I UW 1 r ,/.:uiil nKwfeCMiftt 

Rnwloy i -M i v. i- ra iF iC e n t n u ru
Lulać- rył:.! barona, a ślin i

' strow i spawie,dliwuśiA  ar. Fryderykow i ina-  
bietnu 8 cli c o  b o r ; u .  jako też M inistrowi 
F ilipow i Z a l e s k i e m u ,  ordery żelaznej ko­
rony pierw szej k lasy z uw olnieniem  od taksy .

Dnia 31 grudnia 1889 r. wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej

Lwów, 1  styczn ia .

0 ile można wnioskować z krótkich 
wzmianek telegraficznych, wyszły cli ze 
źródła prywatnego , — w chwili bo­
wiem gdy to piszemy, nie ma jeszcz 
relacyi urzędowej —  ostatnia alo- 
kucya Ojca ś w ., wygłoszona w zeszły 
wtorek z oką/yi wręczenia trzem kar­
dynałom czerwonych kapeluszy i pr 
konizowania wielu nowych biskr 
skierowaną była głównie 
powziętej przez parlament 
uchwale o pobożnych i 
zakładacu dobroczynnych.

O od nem jest uwagi, Vl ustf’vę‘1’ .
k r y ty k ą  .n w

tw s /.e m , n a w e t  la ,k ie  p is .m a , k tó r e  dJ.y 
\v szy si ki cli d4'if —i icre. so -r r-i i mirządzeu 
Y-hi.uz _ w ło s k ie  li p r z e c iw  K o ś c io ło w i  
katolickiemu i jego Głowie in 'a-ty za_ 
wszo tyl]j0 s łow a pochw ały , uczuwaJ* 
p o t r z e b ę  w y p o w ie d z e n ia  o tej u s â,N 
u je in n c .g o  s w e g o  s ą d u .  W  s z e r e "  
rzutów w ystępuje  na  p ierw szer  
scu te11; iż wedle  nowej ustaw y

l e p y  K A Z I K
N O W E L L A

K azik urodził sic w parę  tygodni po 
i:ilorci ojca. w jednej z na jlichszych  chałup , 
v j-\kiu obfituje przew ażnie żydowska mic- 
chm. C zytań, położona w  b iednym , nieuro- 
z a j i . iu, ]»iaszc/.ystyni zakątku, k tórem u przy- 

h: . w zam ian za w szystko co nni odinó- 
■i!V.. dała niezrów nany urok spokoju. N igdzie 
o t;vh, co tu ta j, i rzecz dziw na, że pomimo. 
Yzieji.ji.eej na każdym  n iem al kroku nędzy, 
kas bierność skupiona w ieje z tej części 
r.ju.

Mi,, śc ina , o której mo wa ,  ztąd chyba 
minut, zasługuje, że je s t  schronieniem 
.. uą k ilkuse t biedaków, k tórzy  cicho, 
b n j  skargi odgryw ają bolesny d ram at 

dnem  z najgodniejszych pożałow ania 
te j sz tuki bez widzów m ia ł być tak  

Czet,-ud „ślepy K azik", którego 
na św ia t ty le  łez  kosztowało 

, o/j, stała, wdowę po ubogim  za- 
k tóry  je j prócz siedm iorga dro- 

Peci i w alącej się chałiio iny , ża-dne- 
i,n. żi.duego sposobu do życia nie zo- 

7.ik u rodził się w ątły , m izerny, ale 
om saineni mający praw o do ży- 

1ż u w stępu , nie u błagane m się 
g ło d u , od jakiego zabez- 

"sch la | p ierś iuatk i, 
kostn iał w clia- 
u tonącej w bło- 

„uroną przeci w w i­
niany, słow em  mimo 

igo. co wybrańcom  losu 
ui n iezbędnie potrzebnem , 
wyciiowało się przecież. Ż y ­

ło sm utn ie, rozwijało się powolnie, chorowa­
ło często, ale było łagodne, po tu lne , ciche, 
w ięc choć przyjście .jego nań  św ia t ty le  łez 
nieszczęsną kosztowało kobietę, z czasem sta­
ło się jej u lub ieńcem . W dodatku , co się nie 
często wśród naszego, na wskró.ś próżniaczego 
ludu zdarza . był to chłopczyna pracowity, 
(idy p o d ró s ł, o ile na to  b iedne pozwalało 
zdrowie, p as ł bydło grom adzkie, chodził na 
zarobek, odrab ia ł szarw ark swego num eru, 
słow em , ten  n iepotrzebny  n a  św ięcie, n ie  b y ł 
na nim  nieużytecznym .

Ale pomim o pracy m atki i dzieci, n ę ­
dza i głód zaglądały coraz to częściej do za­
padającej się chaty. K onieczne w ydatk i po­
c h łan ia ły  szczupły zarobek, a n ieraz brako­
wało drzewa- na opał, na św iatło, na s ó l ; 
było wino zimno, ciem no i głodno w nędznej 
chacie, a najzim niej i najgłodniej Kazikowi, k tó ­
ry  coraz to częściej zapadając na zdrowiu, coraz 
to m niej m ógł zarabiać, a uwolniony od chodze­
n ia do szkoły, n ie  m ia ł p raw a  an i do butów , 
ani do cieplejszego odzienia i n a  rów ni z 
m atką m usiał sobie odm awiać w szystkiego, 
by siedm iorgu, od św itu  do nocy pracującego 
rodzeństw a wy siarczyło n a  zaspokojenie naj* 
głów niejszych przynajm niej potrzcb.

Chłopczyna nie narzekał i nie skarżył 
się nigdy, w ierzył że inaczej być nic może, 
żm tak  być m usi i c ierp ia ł cichutko, tylko

i w iać, a w sobotę wieczór, wróciwszy do cha- 
j łupy, siedząc na skrzyni, przelicza zarobiono 
i p ieniądze i część ich oddawszy m atce, resztę 

d la siebie zachowuje. Tak w wyobraźni jego 
schodził tydzień za tygodniem , a w tenczas,... 
Tu blado - żółta tw arz chłopca okraszała się 
żywym rum ieńcem , oddychał trudno, bo mu 
głośno bijące serce zapierało pow ietrze w  p ie r ­
siach — w tenczas kupow ał sobie na ja rm arku  
parę nowych butów  !...

W obec tego m arzenia, wobec tych  bu­
tów, k tóre mu przód oczyma staw ały , k tórych  
upragniony ciężar czuł na sw ych bosych no­
gach, chłopiec zapom inał o zajęciu i z p ło ­
nącą trzaską w ręku. z w ejrzeniem  u tkw io­
ne rn w njobjcsko-czerwony płom ień, z otwnr- 
tem i nsty, snu ł dalej złotą nić ty c h  tak  skrom ­
nych, a jednak  dla niego niedościgłych m arzeń!

czasam i, kiedy zim a zostawiano go donn
aby wieczorem , zanim rodzina /. zarobku po­
wróci, ogień rozpalić i lichą  nastaw ić w ie­
czerzę, układając drzewo w kom inie, w koło 
zakopconego garnka, biedactwo m arzyło sobie, 
a rozpalający się ogień, buchając św iatłem , 
przyśw iecał ty m  m arzeniom . W pośrodku cie­
m nej, niskiej izdebki, k tórej całą- ozdobą było 
k ilka  pobożnych, ja sk raw ych  obrazów na ścia­
nie, inarwęnia jego przybiera ły  k sz ta łty  rze­
czywistości. M arzyło m u sit;, że je s t  zdrów, 
silny, rcoły. rum iany, juk b ra t jego Stefan, 
że może M nim  razem  jech ać  do lasu, sagi 
rąbać, drfeewo z sąsiadam i do spław u odsta-

Coraz to częściej zapadający na zdrowiu, 
a tom sam em  coraz m niej zdolny do pracy 
K azik, kończył la t ośmnaścio, kiedy dwóch 
jego braci w zięto do wojska. U bytek  dwóch 
żałobników  był istnem  nieszczęściem  dla ro­
dziny. żyjącej jedynie- /. dziennego zarobiuu 
A że nieszczęście praw ie n igdy sam otn ie przy­
byw ać n ie  lubi, niebaw em  spadło i d rugie na 
biedaków. Chłopiec, który już od dłuższego 
czasu skarżył się na oczy. nag le m usiał za­
przestać w szelkiego zajęcia, na cokolwiek bo­
wiem dłużej patrzył, zaraz mu one zacho­
dziły łzam i, a kłuło go w nicli jakby  szp il­
kam i, to jakby  ogniom paliło . Chodził odtąd 
z głow ą spuszczoną, z na wpół p rzym knięte- 
mi, drgąjącom i od bolu oczyma, z tw arzą  ża­
łośniejszą i sm utn iejszą jeszcze, istny  obraz 
nędzy ludzkiej na tym  pięknym  św iecie. A rze­
czywiście pięknym  był on w tej porze. l’o 
w ilgotnym  i ciepłym  m aju, czerw iec zakw itł 
dokoła m nogością ziela i kw iatów . W ypalone 

fi zazwyczaj łąki pokryły  się rd n \ m kobiercem  
Dzieleni, piasczysto grun ta  obiecyw ały p lo n n ie -  
fzw ykły , a z za każdej n a jb ied n ie"" '''1 '•■■na­

dziej opuszczonej chaty , w yglądały  rozkosznie 
okryte k w iatem  bzy i sady. Ś w ia t pachn ia ł, 
śpiew ał, błyszczał od słońca, jak iem  śm iało 
się niebo nad ziem ią i każdy niedosta tek  był 
mośuiejszy. każda bieda lżejszą w pośród tego 
Hymnu szczęścia, który ziem ia śpiew ała. W  tern 
■gólnom w eselu jednem u K azikow i tylko było 
smutno i coraz sm utniej.

L itow ali się nad n im  ludzie i nak łon ili 
m atkę by go zaw iozła do dalej nieco położo- 
lego  m iasteczka, gdzie by ł lekarz  „ze św ia­
ta" i pew no chorobie zaradzi. W dowa, k tórej 
u a widok cierp ień  ukochanego dziecka serce 
się krajało, zastaw iła kożuch po nieboszczyku 
mężu i pojechała do doktora. Ten. troskliw ie 
w\ egzam inow a wszy chłopca, pokiw ał głow ą, 
lap isa ł wody i lekarstw a, obiecując że mu 
ulga; spraw ią. M atka ow inęła sta rann ie  rece­
ptę w róg chustk i, zw iązała ją  na w ęzeł i po­
wróciła ctu Czytani.

Czas m ija ł a recep ta zawsze rów nie sta ­
rannie o w i n i ę t a ,  spoczywała na dnie skrzyni, 
bo nigdy nie znajdowało się w chacie ty le 
grosza, by z n ią  pójść do ap teki, a m ądrzejsi
i do.świadczeńsi sąsiedzi obliczyli że na „to 
p rzepisanie" potrzeba zo trzy  pap ierki. Trzy 
papierki ! W  najśm ielszych przypuszczj liach  
nie. w idziała się biedna kobieta w nmźności 
rozporządzenia podoNią sum ą!

Miesiące, m ija ły : Kazik coraz m niej w i­
dział id ąc  z chałupy do chałupy, szedł już 
tym  typow ym  u ociem niałych chodom, z po­
stacią. nieco w ty ł w ygiętą, zwróconą bokiem, 
dopom agając sobie rękam i naprzód w yciągnię­
tym i w odnalezieniu drogi. N ie ze złości, ale 
l wrodzonej u ludzi skłonności w nadaw aniu  
sobie w zajem nie przezw isk, nazywano go już 

C zytani „ślepym  K azik iem ". Z jesion ią  już 
zupełn ie nie m ógł sam  chodzić, a że nie było 
komu go prowadzić, chłopczyna dnie całe 
spędzał sam otnie w domu. siedząc to na progu 
chaty, to  na piecu w  izbie.

Co przez te  d ługie, w iecznie ciem ne go-



lożnemi fundacyami i dobro- 
zakJadarai przechodzi w ręce 

111 organów państwowych, gdy 
Em długoletnie doświadczenia, 
Jne w różnych kra jach , dowo- 
[administracya państwowa, jako 
cowana, bywa znacznie droższa, 

ajważniejsza, staje sio zazwyczaj 
pin zatamowania źródeł dobro­

czynności prywatnej. O bezpodstawno- 
3i oskarżenia, jakiem chciano zdy- 
:redytować dotychczasowy zarząd fun- 

Itcyi i zakładów dobroczynnych świad­
czy najwymowniej fakt, że kapitał ich 
wzrósł od r. 1862 o 46 procent, a do­
chody o 60; w obec zaś Takich cyfr 

yń .jp' 'iobna z czystem sumieniem^ mó­
wić o trwonieniu powierzonych zarzą­
dowi olbrzymich funduszów. Drugi za­
rzut skierowanym jest przeciw tym 
przepisom nowej ustawy, które zasa­
dniczo i bezwarunkowo wykluczają o- 

|y stanu duchownego od administro- 
ia pobożnemi fundacyami. Zarzą- 

to tern bardziej jest dotkliwem 
uczuć świata katolickiego, ileże 

[lerdzoną jest rzeczą, iż prawie wszyst- 
IhndaCje- miały swój po- 

w tkwiącej głęboko u ludu wło- 
aego religijności i przywiązaniu do 

Stolicy Apostolskiej. Niemniej surowo 
krytykowanein jest to postanowienie no- 

, wej ustawy, które zezwala zmieniać cel 
fundacyi a nawet przechodzić do po­
rządku dziennego nad wypowiedzianą 
kategorycznie wolą fundatora. Wiele z 
tych fundacyj ma wyłącznie na oku 

fcele religijne lub zmierza do utrzy- 
[ mania świetności Kultu katolickiego, za- 
[ chodzi tedy usprawiedliwiona obawa,

■ nie zostały zużytkowane po my- 
osób wrogo usposobionych dla re- 

katolicyzmu.
informacyi nadmieniamy tu 

kapitał pobożnych funda- 
prz^gzłą administrację re­

ja ustawa, wynosi około dwóch
niihimow lirów, przynoszących

P rzen iesiono  w s ta ły  s ta n  spoczynku 
M arcelego S zczerbińskiego, nauczycie la  szkoły 
ludow ej w N ie wodnej i E m ila  P roskurn ick ie- 
go, nauczyciela szkoły  ludow ej w Ł " rczycach.

Pozwelono nauczycie low i szkoły  ludowej 
w O h ry m o w ead i Janow i P o d g ó rn e m u , na 
razie p rzez je d e n  rok tru d n ić  się  p isa rs tw em  
gm innom .

P rzeksz ta łcono  dw uklasow ą szkołę lu ­
dow ą w B łażow ej (pow. Rzeszów ) n a  trz y ­
klasow ą, a szkołę ludow ą w T łu s tem  (pow. 
Zaleszczyki) na dw uklasow ą.

W yłączono gm inę B relików  ze zw iązku 
szkoły  ludow ej w Lejjfeczowatein (pow. Ińsko) 
i zorganizow ano szkołę ludow ą dla g m in  B re­
lików , W ańkow a.

Z organizow ano szkoły ludow e w Do- 
brow lanach , U lirynow ie górnym  (pow. S ta n i­
sław ów), M orszynie, Chaszczow aniu (p. S try j), 
M ystkow ie (pow. G rybów ), B ielance (pow. 
G orlice), Cliom iakówce (pow. T łum acz).

Zarządzono w ydanie podręczników  do 
nauki języka niem ieckiego w I II  i IV  klasie 
szkół średnich .

Z ałatw iono spraw ozdanie krajow ych in ­
spektorów  szkół z lustracy i g im nazyum  w 
S try ju  i zakładu wycliowawczo-naukowego 
0 0 .  Jezu itów  w Chyrow ie.

P rzyznano d ru g i dodatek p ięcio letn i J a ­
now i W aclu iian inow i, profesorow i gim nazyum  
w Stryju.

Przyjęto  do w iadom ości spraw ozdanie z 
dokonanej rew izyi „P ierw szej i .Drugiej 
książki do czytania" dla 1, 2 i 3-klasow ycli 
szkół ludow ych, zatw ierdzono w nioski co do 
podziału m ateryału  i dalszej pracy, celem 
nowego w ydan ia  „P ierw szej książk i do czy­
ta n ia"  .

W ydano  po lecenia co do obliczenia za­
pasu książek szkolnych, znajdu jących  się w 
w ydaw nictw ie Z ak ładu  naród. im. Osso­
lińsk ich .

Zatw ierdzono w porozum ieniu z konsy- 
storzam i gr. kat. d rugie popraw ne w ydanie 
p ierw szej części k s ią ż k i: „Isto rya b ib lijna
staroho inow oho  zaw ita dla szk ił naridnych" 
i zarządzono now y n ak ład  tej książki.

U stanow iono kom isyę dla u łożen ia  wy­
pisów polskich, przeznaczonych do uży tku  w 
c. k. so m in a ry ad i nauczyc ie lsk ich .

Z atw ierdzono  do użytku szkolnego w 
szko łach  ludow ych z językiem  w ykładow ym  
n iem ieckim  śp iew nik i n iem ieckie p. t.: „Aus- 
gow ah lte  L ieder fur óste rre ich isehe  allge- 
m einc V olkschulen. H erausgegcben von A dal­
bert P roschke und  F ran z  P am in e r" , or«-  ̂
książkę- p - t -  n okorny’s l i iu a ł ih - ' '  ■

m ierze przez g ab in e t i ro la  przew odnia, jak ą  
m a odegrać. „F ak t te n  bow iem  — ja k  p iszą 
do Czasu  — św iadczy, że g ab in e t zam ienia 
wyczekujące, n iem al b ierne w w ielkiej p o li­
tyce w ew nętrznej stanow isko, na. ro lę czynną 
i k ieru jącą . Z w rot nader pożądany, nietylko 
w tej pierw szorzędnej czeskiej spraw ie, ale 
także w całym  biegu wypadków państw ow ych 
i w przow ództw ie politycznem u “

D ziennik i staroczcskic ogłaszają kom u­
n ikat, w k tórym  pow iedziano, iż po znanych 
rezu lta tach  daw niejszych prób ugodowych, 
obecnie pierw szy krok do ponownego zbliżę 
n ia  się nie m óH  być zrobiony ze strony Sta- 
roczcchów. N ie m niej stronnic tw o narodowe 
ze w zględu na swoje tradycye i na doniosłe 
m a n ifes ta cy e , sięgające osta tn ich  naw et cza­
sów, nie mogło nic zadość uczynić odnośnemu 
w ezw aniu do w zięcia udziału  w konferencyi. 
N iezaw odnie uczestnicy konferencyi pojm ą 
w ielk ie  swe zadanie i połączoną z n ią  odpow ie­
dzialność, lecz także św iadom i będą i tej 
w ażnej okoliczności, iż n ie  są upow ażnieni 
do przem aw iania w im ien iu  S ejm u  czeskiego, 
k tórem u jedyn ie  przysługuje praw o zakoń­
czenia sporu przez odpow iednią decyzyę.

W ed le  P o li t ik , p ie rw o tn ie  było posta- 
now ionem , iż w konferencyi m ają brać udzia ł 
ze strony  czeskiej: ks. L o b k o w itz , dr. R iegcr 
i dr. M attusz , zc strony  zaś n iem ieck ich  m ę­
żów zaufania: pp. Schm eykal, P lener i Schar- 
schm id. Poniew aż jednak  N iem cy w ypow ie­
dzieli życzen ie , aby zaproszono także pp. 
H allw icha , S eh lesin g era  i h r. Oswalda T kuna, 
uczyniono tem u zadość, a hr. Taaffo. w ysto ­
sow ał zaproszenie jeszcze do hr. C lam -M ar- 
tin itz a , hr. K ińsky ’ego i dr. Z eitham ern . 
Z aproszenie opiew a na konferancyę dla u to ­
row ania porozum ienia w spraw ach czeskich.

Z n a tu ry  rzeczy w ypływ a p isze Po­
litiJc — iż na konferencyi nie m ają być po­
w zięte decydujące uchw ały, że w ogóle nie 
przyjdzie do g łosow ania i że ew en tualne 
w yn ik i sw obodnej pogadanki zostaną oddane 
pod decyzyę odnośnych stronnictw . N iepraw dą 
je s t, jakoby m iędzy R ządem  i opozycyą zo­
s ta ły  naw iązane n ic i porozum ienia jeszcze 
przed odpow iedzią h r. Tan (lego na in te rp e la - 
cyę dr. P lenera , albow iem  odpowiedź ta  była 
widoczną niespodzianką dla opozycyi, k tó ra  
sku tk iem  niej była też zm uszoną zm ienić 
•swą tak tykę. W iadom ość o zan iechaniu  zw o­
ła n ia  sesyi dodatkow ej n ic  je s t zgodna z p ra­
wdą — kw esty i te. i ieszcze s c a lę
n ie p-wuozano.

k ładach  naukow ych prow incyi 
V  new iąae, ck okręg naukowy 
od ruku przyszłego wprowadzoJ 
w ykład w języku rossyjskim  w sj 
w yjątku przedm iotów .

Ja k  donoszą dziennikom , 
w prow ćicyach nadbałtyck ich , nol 
gowy w K ew lu p rze ją ł od m iejsc! 
lan d g erich tu  przeszło 2000 spra 
czonych, rozpoczętych jeszcze za 
carowej K atarzyny  I I ;  spraw y z la!
1850 nio stanow ią rzadkości. Prfl 
przew ażnej części tych  spraw  są sp< 
ta  m iędzy w łościanam i a w łaścic iel

B iskup A rsenjusz ośw iadczył 
w nem u bractw u nadbałtyck iem u, żel 
w kraju  nadbałtyck im  w zniesionych 
18 cerkw i praw osław nych.

Zdecydowano w m in is te rs tw ie  s^ 
w m in is te rs tw ie  spraw  wewnętrzny* ‘ 
dow iedziały N ow osti, aby ściągać 
stwowe i ziem skie z posiadłości p r ^ r ó *  
kraju  nadbałtyckim .

Z krajowej Rady szkolnej.

C. k. k ra jow aj R ada  szkolna odbyła 
sdzenia 23 i 30 g ru d n ia  1889, na 

•zała tw iono  n as tęp u jące  sp raw y: 
(chw alono w ydać do w szy stk ich  Rad 
pch okręgow ych okó ln ik , w prow adza- 

życie u staw ę  z dn ia 1 g ru d n ia  1889, 
lz. u. kr. n r. 71, o w ynagrodzeniu za udzie­
la n ie  nauki re lig ii w szkołach  ludow ych.

'utw ierdzono w zawodzi- nauczyciel- 
n m  D  S tan is ław a Foxa, ka techetę  g im na- 

® T ':i w B fyhn i, p f ty  znając m u ty tu ł 
fi.flłia.

n u s s y f t k a c y a  p r o w l u ć ^ J  
l i a d h a ł t y e k l c l i  .

pro-

akcyaCzesko-niemiecka 
ugodowa.

Nie u lega w ątpliw ości, że w obecnej 
chw ili najw ażniejszym  p unk tem  położenia 
w ew nętrznego je s t spraw a czesko-niem ieckim  
ugody. D oniosłym  tu  fak tem  je s t  n iety i 
może zebranie się 4 s ty czn ia  konferencj 
ugodowej, jak  raczej in ieyatyw a w zię ta  w tej

I)o PoHt. Corr. piszą z Peto.&njp-gii.: 
„Energiczno tem po, w  jak iem  rząd od 

n iedaw na prowadzi russy.fikacyę prowiucyj nad­
bałtyck ich , je s t z w ielu  w zględów  g odnem u- 
wagi. P rzedew szystkiem  dla tego, ponieważ w 
poinform ow anych kołach nie było żadną ta ­
jem nicą, iż carowa stanowczo oświadczyła się 
przeciw  gw ałtow nej russyiilcaeyi, a naw et
w brew  swem u zwyczajowi m ięszania się do

zdoła ? Może w swej sam otności, w  swem 
opuszczeniu, w swej n iedoli i on odkrył s tra ­
szną n iespraw iedliw ość losu, który jednym  
tak  w iele daje, d rug im  w szystkiego odm aw ia 
Może i on p y ta ł w raz z nam i czem u do szczę­
ścia tak  m ało w ybranych n a  św iecie, kiedy 
do niego każda żyjąca isto ta  zdaje się mieć 
niezaprzeczone praw o ? A może — i to  mo­
żliw e, chociaż łzy  rzadko bezm yślnie spadają, 
p łak a ł chłopiec n ie  m yśląc wcale, p ła k a ł wspo­
m nien iem , k tóre n ieraz boleśniejsze od c ier­
p ien ia sam ego !...

Do chaty  wdowy, przypadek zaprowa­
dził dn ia jednego, miejscowego proboszcza. 
Z asta ł w niej sam otnego ja k  zw ykle Kazika; 
w idok chłopca, los jego, o jak im  m u z dzi­
w ną rzew nością tenże opow iadał, w zruszył do 
g łęb i serca zacnego kapłana.

Przyszło mu na m y śl, że w stolicy 
is tn ie je  zak ład  dobroczynny, w którym  podo­
bn i K azikow i biedacy, znajdują opiekę, za tru ­
dnien ie i n ie raz je d en  zabezpieczenie od 
g łodu na całe życie. Począł m u też o tej 
iście filantropijnej in sty tucy i opowiadać; obie­
cując, że postara się o um ieszczenie go tam że, 
że m u tam  będzie dobrze, żo będzie m ia ł 
s ta ra n ie , że go tam  nauczą jakiegoś p rzystę­
pnego dla ciem nych rz e m io s ła , które mu 
później na u trzym anie naw et starczyć będzie. 
S łuchając słów  proboszcza, oddaw na ju ż  na 
tw arzy  chłopaka n iew idziany  uśm iech rozchy­
l i ł  m u usta, przyw ołany m yślą, że on, kaleka 
do niczego, n ie  będzie ciężarem  m atce i ro­
dzinie , że sobie i  d rug im  stan ie  się przyda­
tnym . P oczął w próżni przeb ierać palcam i 
i odtąd żył ty lko tą  n a d z ie ją , że te  biedne.

kiedyś, inaczej niż bezm yśl-
bezcolowo

wychudzone ręce
pon

nagle, jak  gaśnie ty le  ludzk ich  nadziei po 
św iecie...

Po d łuższym  przeciągu  czasu zaszedł 
znowu proboszcz do ubogiej chałupy i siadając 
na przyzbie pod o k ie n k iem , którego w ybite 
szyby pozatykane by ły  brudnem i łachm anam i:

—  Mój chłopcze — rzek ł — nic z tego, 
nie chcą cię przyjąć do z a k ła d u , boś już  za 
stary , p iszą , że w iek twój jr-st w iekiem  doj­
rzałego mężczyzny, a tam  zajm ują się tylko 
ociem niałem i dziećm i...

D om aw iając tych słów , proboszcz z bo­
lesnym  uśm iechem  spojrzał na te g o , do k tó ­
rego się one stosować m iały . Ten, w oczach 
D yrekcyi i sta tu tów  Zakładu dla ciem nych 
dojrzały mężczyzna, s ta ł przed nim , niby posąg 
niem ej rozpaczy. Bez w ie k u , n i to dziecko, 
ni dorosły człow iek, ot, b iedne, nędzne stw o­
rzenie, o tw arzy  b ladej, zapadłej, w ykrzyw io­
nej boleścią, a łagodnej i poczciwej, o w ątłych  
c z ło n k a ch , oczach p rzy m k n ię ty c h , k tóre da­
w nym  zw yczajem  w iedzione, szeroko się roz­
w arty, zwrócono w s tro n ę , zkąd g ’ probo­
szcza dochodził.

M ilczeli obaj...
N adzieje chłopca runęły  z łoskotem  w a­

lącego się w jego Jjłow inio gm achu  i s łu ch ał 
może tego bolesnego h a ła su , a m yśl jedyna, 
k tóra go całem i dn iam i podtrzym yw ała, u le ­
ciała bezpow ro tn ie , zostaw iając po sobie n i- 
czem i n igdy  niezapebiioną próżnię. Proboszcz 
z w ielką goryczą w sercu p a trzy ł n a ń , py ta­
ją c  s ieb ie , dlaczego ludzie k ładą ty le  g ran ic  
swej dobroczynnej lito śc i, k iedy niedola tak  
często zdaje się ....

(Do
io zna ?...
nastąpi).

A l c e s .

sc iła  m u ta  nadzie ja  w zastępstw ie słońca,

polityki, po tęp iała o tw arcie ca łą  akcyę w tym  
k’»runku. Z tego można już poznać, jak  m a- 

w pływ  m a carowa na spraw y polityczne. 
A le rozpoczęta przez rząd kam pania russyfi- 
kacyjna je s t także dowodem, jak  m ało uzasa­
dnione były pogłoski, k tóre w spom inały pod­
czas pobytu cara w D anii, o pew nej zm ianie 
jego  zapatryw ań na russylikacyę rzeczonych 
prow incyj.

„Russyfikacya prow incyj nadbałtyckich  
wogóle da się ła tw ie j przeprow adzić, aniżeli 
russylikacya innych  prow incyj rossyjskich, a 
m ianow icie K rólestw a polskiego, gdzie żywioł 
polski m im o d ługoletn iego  ucisku nań w y­
wieranego, abso lu tn ie nie s trac ił g run tu . Z re­
sztą w skutek różnorodności narodów, m iesz­
kających w prow inoyach nadbałtyck ich , rus­
syfikacya tam  może się pom yślnie rozwijać. 
Tylko wyższe klasy ludności są tam  niem ie­
ckie, inne estońskie, lub  łotyskie, a niższe 
w arstw y ludności zachow ują się obojętnie wo­
bec zarządzeń, które dotyczą w pierw szej l i ­
n ii „panów ".

„Co jednak  przy podjętej tak  znacznej 
akcyi zadziwić m usi, to okoliczność, iż ru s­
sylikacya je s t ciosem przeciw  niem ieckiej 
szlachcie w E sto n ii i In flan tach , k tó rą  m o­
żna było zaliczać do najsiln iejszych  filarów 
absolutnego rządu w Rossyi. N iem ieccy b a­
ronowie odznaczali się zawsze szczególnein 
przyw iązaniem  do rossy jsk ieło  domu cesar­
skiego i można się w te j m ierze było na 
n ich  bezpiecznej opierać, aniżeli naw et na 
szlachcie rossyjskiej, której dążności nie za­
wsze są zgodne z in te resam i dynastyi. To też 
zc stanow iska dynastycznego cios przeciw  n ie­
m ieckiej szlachcie w prow ineyach bałtyckich, 
k tóra w służbie dw orskiej, państw ow ej i woj­
skowej zawsze w ybitne zajm ow ała stanowisko, 
wydaje się być zarządzeniem , które niegdyś 
może da powód do w ielkiego ubolew ania, gdyż 
n igdzie bardziej zapewne, jak w R ossy i, 
należy unikać tego, aby "że rn y ch  i '  dośw iad­

czo n y ch  filarów tronu i dynasty i nie zrażać 
sobie i n ie czynić ich m alkon ten tam i

7j  Petersburga.
(Potoczne wiadomości.)

L ist z P e te rsb u rg a  do K oln . Z d tu u g  
podaje w iadom ość o c iąg iem  zbrojeniu się 
Rossyi. W  ostatnim, m iesiącu przyjm ow ano 
n aw et do czynnej służby w znacznej stosun* . 
kowo liczbie oficerów rezerw ow ych i odda­
lonych już  z wojska. W ładze wojskowe dążą 
g łów nie  do pozyskania lepszych s ił dla in- 
ten d en tu ry  i służby gran icznej , aby w raziej 
wojny uniknąć przykrych niespodzianek.

Petersb. W ied. donoszą , iż na sform o-J 
w anie 9 nowych, brygad straży pogranicznej [ 
n a  g ran icy  zachodniej, d epartam en t celnyJ 
uzyskał k re d y t w sum ie 150.000 rs., a n a l 
budowę koszar w ok ręgach : w ie rzb o ło w sk im j 
ka lisk im  , radz iw iłłow sk im  i besarabskim j 
134.000 rs. j

W ed łu g  G rażdan in a  , w przyszłym  fre 
ku fabryki rossy jsk ie  w yrabiać bęckę.m rl 
m agazynowego system u.

JN. W rem . donosi, iż z wiadom? 
urzędow ych o poborze rek ruck im  w roij 
o sta tn im  okazuje się, iż najm niejszy  proe-4 
uw olnionych z powodu zbyt m ałego roz! 
nięcia fizycznego i zbyt słabych  p ie rsi p r | |  
pada na g u b e rn ię  lubelską. ®

S ło w ia n s' 'ja I z w its t ja  zaw iadam iają 
car na przedstaw ien ie m in is tra  spraw  woivl 
uętrznyełł zezw olił na zb ierauK  : rzv ry< 
pefa'rebusk}egjpfe<!lju'i»v.«a-- . 7.vV “ -i do­
broczynności ogólnych olbi>- na >z cz do tkn ię­
tych głodem  Ćzam ogó’ c-ów i m iiych SJjpwianJ 

1 S ta w a  paszpo; „o w a •yprutsowana p rfl 
senatora P lew ego, w krótce będzie w niesio ii 
do rady państw a.

P rzedstaw iciel kolejowej (inny Polakol 
wa, udał się do P ersy i w celu zaw arcia umoJ 
wy z rządem  perskim  o budowę kolei żc | 
laznej.

Z pam iętników dr. Botkin!

ridzjał, św ieciła  n ied ługo  i zgasła  i
h N a mocy św ieżego rozporządzenia m im -
i s tra  ośw iaty, we w szystkich szkołach i za-

W  papierach  i no ta tkach  pozosjj 
zm arłym  w tych  dn iach  rossyjskini 
nadw ornym  dr. B o tk in ic , znajduje s3 
ciekaw ych szczegółów do epoki osi 
25-lecia . Jed en  z n ich  tyczy się Muraw! 
znanego w ielkorządcy L itw y.

Około 1860 roku M uraw iew  by ł n j  
tylko w pogardzie opinii p u b l i c z n i  ale caj 
k iem  w ypadł z ła sk i carskiej; złożouy z urzi 
du m in is tra , nie m ia ł w stępu n a  dw ór jR 
sarski.

S tało  się to z powodu następującego:
M uraw iew  piastow ał podówczas ,tek(| 

m in istra  dom en państw ow ych. W li/;zbi(ł 
urzędników  m in iste rstw a znajdow ał się te j 
młody R zew uski, syn generał-ad ju tan ta ' 
w u sk ieg o , u lub ieńca cara A leksandra W ./yiA  
ufny w zasługi i w pływ  ojca, czy po> .jfrostl 
u legając zwyczajowi kolegów złotej m łcdzieżil 
młody asp iran t n a  przyszłego dostojnika nif 
bardzo p ilnow ał pracy biurow ej. M ijały n ieral 
tygodnie całe, a Rzew uskiego nio-w idać bvj| 
w biurze. Szef deparkn^ajtu^..*- ż re z lh  
ostrzegał go parę razy u s tn ie /  a wresza 
s ła ł mu w ezw anie p iśm ienne z zagro jj 
że o trzym a dymisyę. Gdy parę ty g o d n iu  
bez odpowiedzi, R zew uskiem u na ro /[  
raw ew a i z podpisem  m in is te ry a lr  
dym isyę , w ykluczającą go z u rzę d u . 
stacyą taką, ja k ą  dają ty lko oszusto j 
niew ierco: i w ogóle zbrodniarzom.';
ślicznej urody u lubieniec salonów, 
tk n ię ty m  do żywego w swej a m b ic ji U 
szy zaraz dzień, przeznaczony dla 
udał się osobiście do m in istra .

W sali audyeucyoualnoj 
p łc i obojej, peten tów  i unjfl 
zaledwo go zoezyL 
pytaniem  wyzyw[

— Tyś tu *
—  Przyszcdłenl 

dał tak ą  dym isyę, ja« 
dziejom  — odrzekł pc ten tjj 
pap ieru  i w skazując ręką iii

— Za to, żeś próżnia!

J t



nej ad  lioe ia^misyi. D m gi wieczór „Koła" z 
tańcam i odbędzie się również w kasynie miej- 
skiem dnia 12 lutego. W  przyszły zaś czwar­
tek, 9 stycznia odbędzie się w lokalu „Koła" 
wyłącznie dla członków i ich rodzin rau t po­
łączony z tańcam i. Celem uniknięcia ścisku 
liczba osób została ograniczoną.

— W ieczorek z tańcami, urządzony 
staraniem  Tow. bratniej pomocy słuchaczy 
wszechnicy lwowskiej, odbędzie się dnia 9 bm. 
Obowiązek gospodyń raczyły przyjąó n as tęp u ­
jące panie: Baranowska, Benoniowa, Biesiadzka, 
Czemeryńska, Czerkawska, Dzikowska, Długo- 
szewska, Br. Duląbowa, Dylewska, Feiglowa, 
Frenkel-N iwińska, Grekowa, H alinowa, Hirsch- 
bergowa, Janowska, Kędzierska, Kłosowska, 
Kamienobrodzka, Klimowiczowa J ., Klimowiczo­
w i inż., K erełjartow a, Konopnicka, Krasucka, 
Karasińska, Koczyndykowa, Kostecka, Librewslca, 
Liblowa, Lisiewiczowa, M oszyńska, Moclmacka, 
Maciulska, Małachowska, M ikulińska, Merczyń- 
ska, Matowa, Malinowska, Młodnicka, Neuliau- 
serowa, Niedzielska, Okornicka, Poźniakowa, 
Parnasowa, Eewakowiczowa, Ruprechtowa, Ro­
manowska, Sz^melowska, Sołtyńska, Simonowi- 
czowa, Sahaniowa, Seyfarthow a, Syroczyńska, 
Topolnicka. Weiglowa, Zdańslca, Zgórska.

—  Z Uniwersytetu. P an  Herman Gold- 
hannner, rodem z Rymanowa w Galicyi, kan­
dydat adwokacki, otrzymał w tutejszym U ni­
wersytecie stopień doktara praw.

— Do Towarzystwa im . St. Sta­
szica przystąpiła p. Karolina K arasińska, żo­
na inżyniera, w charakterze członka wspierają­
cego z wkładką roczną 10 zł. i przyjęła man­
dat na delegatkę Towarzystwa.

=  Nagła śm ierć. Józef Karol Persil, 
liczący la t 49, kelner, cierpiący na astmę, zm arł 
ubiegłej nocy w gospodzie pod 1. 30 przy u li­
cy Żółkiewskiej skutkiem  sparaliżowania płuc. 
Po skonstatowaniu śmierci przez miejskiego le­
karza dr. Wiktora, odstawiono zwłoki do kost­
nicy głównego szpitala.

=  W y p a d e k . Faktor Neustein, pośliz­
nąwszy się wczoraj na chodniku przy ulicy J a ­
giellońskiej, upadł tak  nieszczęśliwie, że zła­
mał sobie nogę, skutkiem czego odstawiono go 
do szpitala.

— Zapiski poi icyjne. S k r  a d z i o n o:
tu  wczoraj p. Alcx. S., pod 1. 21 przy ulicy
Ossolińskich, poduszkę i małą poduszeczkę z
poszewkami znaczonemi A. S.; w ełniany kocyk,
po jednej stronie czarny a po urugie] czerw.
garn itu r frakowy, drugi letni ciemny, 
gran...- "*■. ~ 0 1 J,-- 1 ... +
ze znaczkiem nrmv krawca Mikulińskiego. S \ ,o- 
da w y n o #  100 złr. Skradziono dalej srebrną 
chi belkę i łyżeczkę znaczoną J. D. war. 10 zł.^ 
czapkę z czarnych krymskich baranków w ar­
tości 5 zł.; 2 złote damskie pierścionki, jeden 
z turkusem  a drugi ślubny znaczony W. Z. 
8/9 1883; koc flanelowy w białe i czerwone 
kropki, war. 13 złr. Przejezdnemu zginął dnia 
2;5go z. m. wieczór, na tutejszym centralnym 
dworcu kolei Karola Ludw ika, piesek rasy 
ratlerów, ze skórzaną obróżką, czerwono podszytą, 
wołany „Ivarlik“ . ■— Z n a l e z i o n o  czarny p lu­
szowy zarękawek, zapomniany w kolekturze lo­
teryjnej, przy ulicy Kazimierzowskiej. — Z a- 
k w e s t y o n o w a n o  u chłopaka Bcrla Kocha, 
srebrny łańcuszek i 158 kwitów towarzystwa 
„Jeschijot Iz rae l11; nożyczki o mosiężnej rączce 
i 7 sznurków korali francuskich.

czniejsze podarki; jak: 21 par butów i 26 ubrań 
zimowych tak dla chłopców, jakoteż i dla 
dziewcząt. Funduszu na ten cel dostarczył wie­
czorek muzykalno-wokalny, w listopadzie z. r. 
za staraniem miejscowego kierownika szkoły p. 
Stefana Zaleskiego i komitetu urządzony. Roz­
promieniona szczęściem dziatwa wraz z rodzica­
mi dziękowała dobrodziejom za te podarki i 
nauczycielowi swojemu p. Zaleskiemu, za jego 
staranie około dobra szkoły; jedna z dziewczą- 
tek imieniem wszystkich szkolnych dziatek 
wdzięczność tę dziecięcą wyraziła w słowach: 
„Bóg niech wam dobrodzieje nasi zapłaci, bo

Jego ręki może byó taka, ma

b r

— % obserwator} um c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 3 stycznia 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 do godziny 12 w południe 
dnia 3 stycznia 1890 r., mieliśmy w iatr co do 
kierunku południowy, co do siły słaby (PO), 
stan nieba zmienny, powietrze bardzo wilgotne 
(93 prc. wilgotności wzgląd.), opadu nie było.

Średnia tem peratura w tym czasie była 
— 5 ’9°G, najwyższa 4-(J"C wczoraj o godzinie 2 
w południe, najniższa —8 '3 (IC w nocy.

Uw-aga: Doba była m glista, około go­
dziny 8 zrana wypogodziło się zupełnie.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynaw ii; zwyż­
ka 785 do 780 inni. w K rym ie; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w północnej Afryce.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 772 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
w południe dnia 3 do godz. 12 w południe 

la 4 stycznia b. r. W iatr będzie co do kie­
runku południowo - wschodni, co do siły słaby 
(1 — 2), średnia tem peratura doby obniży się. 
do — 7'9°C, niubo będzie przeważnie pogodne, 
względna wilgotność powietrza bez zmiany, 
du nie będzie. Pogodnie.

— Drzewko w Krzeszowicach. Czy­
tamy w C zasie: Lud krzeszowicki był w dniu 
26 grudniu świadkiem bardzo p ięk n ej, a rzad­
kiej dzisiaj uroczystości. Za inieyutywą p. J u ­
liusza Eberswald Sieglera, pełnomocnika dóbr

u Tcnczyńskiego i współudziałem komi- 
zono dla miejscowej dziatwy szkolnej 
ozdobione drzewko. P iękną też była 
przy rzosistem oświetleniu drzewka 

eci nucić kolondy na dwa głosy, 
cm zaś, ubrań cm w jabłka, orzechy, 
ktyle, cukierki, spoczywały prak ty-

‘ azeta Lwowska “ z dnia

tylko nagroda z
jaką za wasze dobre serca zasłużyliście!“ . 
Członkowie komitetu byli obecni przy rozdawa­
niu podarków i obieraniu drzewka, a radość 
malująca się na twarzyczkach dziatwy, jej we­
sołe śpiewy, były dla nich najlepszą' zapewne 
nagrodą za to, co dla „maluczkich11 uczynili.

t  Zmarli w ostatnich dniach : w Kra­
kowie, S tanisław  W incenty E m i n o w i c z ,  eme­
ry t sądowy, ojciec naczelnika straży pożarnej 
Wincentego Eminowicza, emerytowanych ro t4 
mistrzów Jan a  i Kazimierza Eminowiczów, s ta r ­
szego komisarza skarbowego Aleksandra Em ino­
wicza, mecenasowej Mareelowej Eminowic/owej 
ze Stanisławowa i notaryuszowej Wajdowskiej 
z Bobrki, zakończył życie w Krakowie, w wilię 
Nowego Roku, przeżywszy la t 89.

W Wiedniu, emer. generał-major Jan  Nep. 
Be ck.

W Grabianowie, w Pozuańskiem , Maksy­
milian S t u d n i a r s k i ,  wieloletni profesor 
gimnazyum realnego w P oznan iu , w 61 roku 
życia. W  pierwszych latach nauczycielskiej pracy 
w ykładał liistoryą i geografię, następnie język 
francuski. N a użytek szkół polskich przerobił 
główne dzieło P lotza „Q »m atykę szkolną fran- 
cuską“ . W  ciągu długich la t pracy zjednał 
sobie zmarły miłość uczniów i poważanie kole­
gów, nietylko rodaków, lecz Niemców.

W Skierniewicach, w K rólestw ie, pani 
K onstancja z Gładkowskich Grabowska, wdowa 
po obywatelu ziemskim, przeżywszy lat 68. 
Zmarła przed blisko 60 laty  należała do składu 
opery teatru  warszawskiego, występując w pierw ­
szych rolach w dawnym teatrze na placu K ra­
sińskich. W  czasie tym słynęła z piękności i 
była podobno przedmiotem zachwytów Szopena 
i Słowackiego.

W  W arszaw ie, malarz Jakób R o s e n -  
licząc la t 28. Przedwcześnie zgasły 

kształcił się w Monachium i Paryżu  i 
najpiękniejsze nadzieje.

4- — ćstauracy.i kościoła N. Panny
M fti/yi a.iitet restauracyi ogłasza. „Dobijamy 
u.o brzegu. Po roku pracy dzieło restauracyi 
prezbiteryum kościoła N. P . Maryi zbliża się 
do końca. Da Bóg, za parę miesięcy parafianie 
będą mogli spokojnie modlić się w swej farze. 
Nie wiem, czy kiedy wielkie dzieło w krótszym 
dało się wykończyć czasie. Dzięki energii kie­
rownika . niezrównanej pracy i poświęceniu 
człowieka, którego imię pokolenia powtarzać 
będą, zawdzięczać będziemy dzieło, którego 
wartości dziś nam oceniać nie przystoi, ale 
które zapewne nie krajowi tylko znawcy po­
dziwiać będą. Po ukończeniu malowania i zło­
cenia sklepienia, impostów, głowic, pow stał 
szereg aniołów śpiewających chwałę Maryi. 
Tęcza z krzyżem i belką uległy zmianom, które 
co niedziela publiczność oceniać może. Nie jest 
rzeczą komitetu podnosić wartość swego działa­
nia — zdanie sprawy to nie je s t ani pochwałą, 
ani krytyką, Mają tylko prawo wiedzieć para­
fianie i publiczność o tern, co się zrobiło, i co 
jeszcze je s t do zrobienia. K latkę na organy prez­
biteryum obecnie wykończają. S talle już przy­
gotowane. Zapewne stalle te, z g run tu  odre­
staurowane, będą potrzebowały ozdób w barwie 
i złoceniu. To zapewne odłożymy do roku przy­
szłego. Daj Boże w tym doczekać chw ili, żeby 
jak  najprędzej chw ała Boża zabrzmiała w prez­
biteryum. Gdyby nieporozumienia wywołane bez 
potrzeby, nie były w strzym ały robót przed 
dwoma miesiącami, to może bylibyśmy dziś już 
ukończyli dzieło, które jeżeli dla chwały sztuki 
i chwały M istrza będzie niespożyte, to i z tego 
ty tu łu  także nie»jest bez zasługi, że w ciężkich 
czasach dawało sposób do zarobku. Rozpoczęta 
praca musiałaby ustać, jeżeli równocześnie 
ofiarność publiczności nie równoważy kosztów, 
to w iara i gorliwość niektórych obywateli dała 
chwilowo środki do dalszej pracy“ .

— Z powodu influenzy zarządził 
miejski urząd zdrowia w Krakowie zamknięcie 
na przeciąg jednego tygodnia 2 szkół ludowych, 
mianowicie szkoły podwawelskiej i szkoły żeń­
skiej na Wolnicy. W pierwszej z tych szkół 
brakowało około 150 dzieci, w drugiej jeszcze 
więcej. Co do innych szkół, nie w idział miejski 
urząd zdrowia potrzeby zamknięcia, albowiem 
influenza nie grasuje w nich silnie i objawia 
się sporadycznie lekkiemi zasłabnięciami. Można 
już stwierdzić, że influenza w Krakowie szerzy 
się najwięcej między dziećmi i to więcej mię­
dzy dziewczętami niż chłopcami. Tak samo cho­
ruje na nią więcej dorosłych kobiet, niż męż­
czyzn. Influenza rozgościła się także między 
sierotami zakładu Siemaszki. Rozpuszczono n a ­
wet wieści, jakoby zabrała tam 2 ofiary. Wie­
ści te nic są zgodne z p ra w d ą ; ostatniemi 
czasy um arł w zakładzie Siemaszki jeden tylko 
chłopiec i to na zapalenie płuc. W ogóle blo-

Ł stycznia 1890,

opa-

rąc, przebieg influenzy w Krakowie jest bardzo 
łagodny.

W W iedniu z powodu influenzy odwołano 
wiele zabaw prywatnych.

— Zamek Laeken, zniszczony w dzień 
Nowego Roku pożarem, letn ia rezydeneya kró­
lów belgijskich, z nieprzebranemi skarbami 
sztuki, wspaniałemu ogrodami i parkam i, poło­
żony je s t na wyniosłem wzgórzu tejże nazwy 
pod Brukselą i daje przepyszny widok na to 
miasto. Zbudowany został w r. 1782 dla ge­
neralnej namiestniczki austryackiej Arcyksiężnej 
Maryi Krystyny, a w r. 1792 przeszedł na 
w łasnośl Arcyksięcia Karola, który we dwa 
la ta  później sprzedał go pewnemu lekarzowi. 
Od tego ostatniego nabyła zamek w r. 1803 
cesarzowa Józefina, pierwsza małżonka Napo­
leona I., który w roku 1811 m ieszkał tam  ja ­
kiś czas z drugą swą małżonką, cesarzową Ma- 
ryą Ludwiką i tam podpisał^ wypowiedzenie 
wojny Rossyi. W r. 1814 zamek Laeken przy­
łączony został do dóbr koronnych, a kiedy Bel­
gia ogłoszoną została państwem  udzielnem, 
przeszedł w posiadanie króla Leopolda. W  no­
cy na 26 września 1820 zdarzyła się w zamku 
słynna kradzież brylantów  koronnych księżnej 
O rańskiej; brylanty te odnalezione zostały pó­
źniej w Ameryce. W Laeken odbyły się także 
zaręczyny ś. p. Cesarzewicza Rudolfa z króle­
wną belgijską Stefanią.

W edług depesz prywatnych zdawałoby 
się, żc ogień był podłożony zbrodniczą ręką, 
gdyż płomienie ukazały się w czterech miej­
scach naraz. Tem też wytłómaczyć sobie mo­
żna ową niesłychaną trudność w niesieniu ra ­
tunku zagrożonym mieszkańcom, w skutek czego 
królewnę Klementynę zaledwie wynieść zdołano 
z płomieni, zaś ochm istrzyni królewnej, pani 
Nichi, nie mogła już być ocaloną i udusiła się 
w dymie.

— Zabójczy przestrach. Tenorzysta 
Marconi, występujący gościnnie w Barcelonie, 
u trac ił w tych dniach głos, skutkiem przestra­
chu i zgryzoty. W łaśnie podczas przedstaw ie­
nia Flugenotóto doniesiono mu, iż bank, w któ­
rym złożył swój m ajątek , w sumie blisko
1,000.000 franków, ogłosił upadłość. Artysta, 
pod wpływem taj nowiny, nie był w stanie 
przez cały wieczór słowa przemówić i nie do­
kończył widowiska. Nad ranem  mowa wróciła, 
ale głos przepadł zupełnie. Marconi zaliczał się 
do pierwszorzędnych śpiewaków i był starym 
tenorem opery medyolańskiej. Lekarze nie tra ­
cą nadziei, iż uda się im arty stę  wyleczyć.

— N ie u s t a j ą c a  w y s ta w a  zie^eoeze • 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. D ucha 1. 10 I. piętro, o tw artą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
w stęp wolny.

Maila l iM c M r ó c a .
— Jubileusz „E ucyklopedyi“. W

tych czasach przeszła rocznica 30-letnia książki, 
na którą złożyły się wszystkie umysłowe współ­
czesne siły naszego społeczeństwa i wsparły do­
brą wolę człowieka wielkiej odwagi, co podjął 
wydawnictwo „Encyklopedyi powszechnej", obli­
czone z góry na tak wielkie rozmiary, iż urze­
czywistnieniu go i doprowadzeniu do końca nie 
wierzono.

Człowiekiem tym odważnym był Samuel 
Orgelbrand, księgarz warszawski, który pomimo 
nieudałych w tym kierunku prób wziął się do 
dzieła, wymagającego ryzyka całego majątku i 
dał literaturze polskiej dwadzieścia ośm olbrzy­
mich tomów, zamykających wiedzę ludzką,

W r. 1858, t. j. prawie jednocześnie z 
powstaniem Tygodnika ilustrowanego, gdy 
dziennikarstwo warszawskie kilka zaledwie po­
siadało organów, a bagaż książkowy również 
bogato wyglądał, zabrano się do roboty z wy­
trwałością, zaszczyt przynoszącą i pracy i jej 
wykonawcom. Zadanie owo pojęto poważnie, bo 
lekkomyślność gubiłaby nietylko majątek jednego 
człowieka, ale i zniszczyła zaufanie publiczne 
do świetnego i pożytecznego pomysłu. Bez szu­
mu skromny prospekt nie obiecywał wiele, nie 
krytykował innych, ale spokojnie plan wyło­
żywszy, objaśniał co zamierzano uczynić.

Na cztery lata przed wyjściem pierwszego 
zeszytu „Encyklopedyi" powszechnej, zawiązany 
został komitet redakcyjny, złożony z czterech 
członków, a mianowicie : Kazimierza Władysła­
wa Woyciekiego, Leona Rogalskiego, Jana Pan­
kiewicza i Henryka Lewestamu, którzy wypra­
cowany przez jodnego z nich plan i program 
dzieła przedyskutowali, Początkowo miano za­
miar zaprosić na głównego redaktora Kraszew­
skiego, ale ten listem z d 17go sierpnia roku 
1856, zapaliwszy się nawet bardzo do roboty, 
część artystyczną ogólną na siebie przyjął, od­
mawiając jednakże żądaniu przyjęcia na swoje 
barki kierownictwa głównego. Dobrano więe 
Franciszka Sobieszczańskiego, a sekretarz ko­
mitetu Józef Grąjnert, zaś następnie Cezary Bier­
nacki dokonali spisu wyrazów, mających wejśó 
w skład „Encyklopedyi" i ułożyli na osobnych 
karteczkach w oddzielne księgi, tworząc podsta­

wę rzeczową całej pracy i odpowiednio do spe­
cjalności rozesłali je uczonym.

Woyeieki wziął  na siebie prowadzenie 
działów: polskiej jeografii, historyi i literatury; 
Rogalski teologię i słowiańszczyznę (etnografię, 
jeografię, historyę i języki); Pankiewicz nauki 
przyrodzone i matematyczne, Lewestam jeogra­
fię powszechną, historyę, literaturę, sztuki pię­
kne, filozofię i filologię. Każdy artykuł prze­
chodził przez ręce właściwego redaktora, a na­
stępnie przez sesyę komitetową, a pracowano 
wiele, skoro przy ósmym tomie jeden z reda­
ktorów zaznacza, że od początku wydawnictwa 
odbyło się 220 sesyj! Korektę prowadził Joa­
chim Szyc, prócz redaktorów wydziałów.

Pierwszy zeszyt wyszedł d. 1 paździer­
nika r. 1859 ,  a następne bez żadnych przerw 
trzy razy miesięcznie się ukazywały. Przy roz­
poczęciu wydawnictwa redakeya posiadała dwa­
naście zapasowych zeszytów. Tom składał się 
z 63 arkuszy. Licząc przecięciowo na tom 3.000  
wyrazów, jak to znajdujemy w tomie 8, wypa­
dnie iż wielka „Encyklopedya" orgelbrandowska 
objaśniła mniej więcej 80 do 90.000 wyrazów

Stu uczonych zaczęło pracować nad tem 
dziełem, ilu zaś skończyło, obliczyć trudne. Ży­
jących autorów ze współpracowników zamie­
szczonych w pierwszej ich liście, zaledwie kilku 
już dziś naliczyć można... Najwięcej tekstu do­
starczył tutaj historyk Julian Bartoszewicz. Pre­
numeratorów na pierwszy zeszyt zapisało się
5.000, ostatni odebrało zaledwie 800...

Tak powstało dzieło, wyczerpane już dzi­
siaj w handlu księgarskim, dzięki inicyatvwie 
Samuela Orgelbranda i najlepszych sił litera­
ckich i naukowyeh jego czasu ; jest ono świa­
dectwem rozwoju naszej umysłowości w danej 
epoce i zasługuje na to, abyśmy e jego jubi­
leuszu pamiętali.

Nie danem nam było zajrzeć i rozpatrzeć 
się w rachunkach tego wydawnictwa, byłyby to 
jednak arcyciekawe dokumenta objaśniające z 
jednej strony uczciwą ludzką ambicyę, z drugiej 
brak wytrwałości w łonie samego społeczeń­
stwa.

Że na nowe tak pojęte i tak wykonane 
dzieło b dziemy czekać arcy długo, rzecz to 
nieulegająca najmniejszej wątpliwości, nie do­
staje nam bowiem dzisiaj ani ludzi tak skrupu­
latnie i sumiennie pojmujących przyjęte zobo­
wiązanie względem społeczeństwa jak wydawca 
tego dzieła, ani tak pracowitego otoczenia, 
jakiem był jego komitet redakcyjny...

W  B e r l i n i e  v  królewskiej operze w ^ ~  
stawiono w tych dniach nowa operę Hofmana, 
p. n. „Aenahen von Tharou", w której jedną 
z pierwszych partyi z powodzeniem śpiewał p. 
A lm a, znany lwowskiej publiczności tenor. 
Możnaby powiedzieć: On n'est p a s  proph ćte  
dan s son p a y s !

Popularna tyle komedya Zygmunta P rzy­
bylskiego „Wicek i Wacek", wystawioną była 
w dniu 22 z. m. w Moskwie w teatrze Korsza, 
pod zmienionym tytułem „Szałaputy". Tłómacz 
zmienił nadto afisz, usiłując przez to sztuce 
nadać koloryt miejscowy. Krytyka moskiewska 
z wielkiemi pochwałami odzywa się o pracy 
naszego komedyopisarza, podnosząc świeżość 
dwóch głównych postaci sztuki, oraz niefraso­
bliwy humor, a zręczną budowę sceniczną, zlo­
kalizowanego „Wicka i Wacka".

Walka o byt, słynna sztuka Daudeta, 
będzie wkrótce przedstawioną w Krakowie na 
benefis pani Hoffinanowej. Dyrekcya teatru  k ra ­
kowskiego stara się zawsze zaznajamiać pu ­
bliczność z najuowszemi zagraniczneini u tw ora­
mi sceniczneini. W  tych dniach będzie tam  g ra ­
ną B elle-M am an, śliczna komedya Sardou. U 
nas inaczej! inaczej! inacze j!

Repertoar teatralny. Dziś „Narcyz 
Ram eau", dram at w 5 aktach Brachrogla. W 
roli tytułowej w ystąpi p. dyrektor Barącz. 
P rzedstaw ienie to danem je st na dochód P iotra 
Woźniakowskiego, dyrektora teatrów  prowincjo­
nalny oh, złożonego ciężką niemocą. —  Jutro  
„Favorita“ , opera w 4 aktach Donizcttiego z 
panną Hellerówną i pp. Percnoco, Pntó i Jero- 
minem.

— Czasopisma technicznego nr. 23
zaw iera ; Stacye dla próbowania m ateryałów  w 
Niemczech i Szwajcaryi, nap isał Jan  Nep. 
Franke. — W ystaw a powszechna w r. 1889, 
napisał Zygmunt Hendel, architekt. — Trzeci 
kongres międzynarodowy dla spraw  żeglugi 
śródziemnej, sprawozdanie J . Eychtera profeso­
ra  i delegata szkoły Politechnicznej. — Kilka 
kartek  z mechaniki wiertniczej, czyli tanie w iert­
nictwo, przez Eustachego P et • aa. — Sprawo­
zdanie z posiedzeń Towarzystwa we Lwowie i 
Krakowie. — Bibliografia. — Rozmaitości. — 
Ogłoszenia. — Dodatek nadzwyczajny: O zao- 
patrzetaiu m iasta Krakowa w wodę, nap isał Jó ­
zef Tuszyński, aut. inżynier cywilny i inżynier 
kolei Karola Ludwika (z mapą sytuacyjną).
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Nowe książki.
W iedeń, w g ru d n iu  1889.

N ie po trzeba być szow inistą żeby p rzy ­
znać, iż now oczesna lite ra tu ra  po lska śm iało  
stanąć może w szranki z każdą in n ą  l i te ra ­
tu ra  europejską, a pod n iek tó rem i w zględam i 
w szystkie je naw et przewyższa. Je d en  ty lko 
dzia ł leży u nas odłogiem , dział lite ra tu ry  
ekonom icznej, który rozw ijać się zw ykł jen o  
rów nolegle z rozw ojem  przem ysłu  i gospodar­
stw a krajow ego. Oprócz dzieł p rzestarza łych  
acz klasycznej w artości (S u p iń sk i, S karbek 
i t. d.) i podręczników  ekonom icznych, b a r­
dzo m ało liczym y w  lite ra tu rz e  naszej dzieł 
ekonom icznych , o głębszej w artości, sa­
m oistn ie  opracow anych, d latego też n ie- 
dziw  że pojaw ienie się takiego dzieła n ab ie­
ra  znaczenia fak tu  p ierw szorzędnej wagi. 
Ileż to  naprzyk ład  w rzaw y w yw ołała w o sta t­
n im  czasie p. Szczepanow skiego „N ędza Ga- 
lic y i“ jakkolw iek  dziełku tem u  trudno  nadać 
in n ą  w artość krom  ag itacy jn e j?  P an  Szcze- 
panow ski chcia ł i po trafił obudzić kraj z le ­
targu , d latego zręcznie operując niekoniecznie 
pew nem i cyfram i statystycznem i, p rzedstaw ił 
obraz sm utniejszy  jeszcze od sm utnej rzeczy­
w istości, ale do rzędu pow ażnych prac eko­
nom icznych m im oto, a może i dlatego w ła ­
śnie, dzieła  pana  Szczepanow skiego zaliczyć 
nie podobna.

Dziś cieszę się że m am  sposobność za­
re je s tro w ać  w łam ach  waszej G azety poja­
w ienie się —  i to w  W iedn iu  —  polskiego 
dzieła ekonom icznego o szerokim  zakroju i 
pierw szorzędnej w artości. M a m  n a  m y ś l i  
p r a c ę  p.  P a s z k o w s k i e g o  o d r o g a c h  
ż e l a z n y c h  w z w i ą z k u  z r o z w o j e m  
e k o n o m i c z n y m * ) .  P a k t że dzieło pana 
Paszkowskiego, m im o że już  od k ilkunastu  tygo­
dni znajduje się w  han d lu  księgarskim , n ie  
doczekało się jeszcze n igdz ie  fachowej oceny, 
sm utno św iadczy o stopniu zain teresow ania 
się naszej publiczności spraw am i ekonom icz- 
nem i. Co p raw da dzieło to nie m a p reten - 
syi do popularności, autor u n ik a ł starann ie 
ogólników i kom unałów , trak tu jąc  rzecz sw ą 
ściśle naukowo i pop iera jąc  każde tw ierdze­
nie au ten tycznem i cyfram i, c.Ież trudno  zno­
w u karm ić publiczność bezustannie c-legjami 
o nędzy galicy jsk iej, taie już omówionej i 
oklepanej, że_ pisać o ni oj w G a lic ji to tak 

Oźybrać się  z sam ow arem  d o T u ły  — albo 
z żoną do P ary ża . D zie ło  pana P asz k o w sk ie^  
obliczone je s t  na dw a tom y, na razie opuścił 
prasę tom  pierw szy złożony z następujących 
czterech  rozdziałów : I. Ezecz w stępna: a) ro­
zwój ekonom iczny, b) rozwój dróg żelaznych; 
II. rozwój dróg żelaznych w A ustro-W ęgrzech:
a ) P rzed iitaw ja  i Zalitaw ja, b) G a lic ja ; III . 
H uch, kap ita ły  i dochody dróg że la zn y c h : a) 
w  różnych  krajach, b) w A ustro-W ęgrzech , 
ć) w  G a l i c j i ; IV. o drogach że laznych  p ań ­
stw ow ych i o upaństw ow ieniu .

T rudno m i w ciasnych ram ach  fe jle to - 
now ych pokusie się o streszczenie a już  zgoła 
o ocenę tej arcypow ażnej p racy , p rag n ę  je d ­
nakże chociaż na k ilku  w yjątkach i p rzy k ła ­
dach w skazać, ja k  autor p o ją ł i przeprow a­
dził swoje zadanie.

N a w stęp ie uzasadnia au to r tw ierdzenie, 
że częstokroć kraj w brew  niekorzystnym  n a ­
tu ra lnym  w arunkom  rozw inąć się może eko­
nom icznie lepiej od innych, od n a tu ry  szczę­
śliw iej wyposażonych krajów. Jako czynniki 
które w płynąć m ogą na ta k i n iezw ykły  roz­
wój, w ym ienia : drogi żelazne i wodne, szer­
sze zastosow anie pary, rozwój kredytu , ośw iata, 
u rządzenia państw ow e i społeczne i t. d. 
K ładę nacisk  na o sta tn i punk t, albow iem  ja k  
się w dalszym  toku okazuje, autor je s t s ta ­
nowczym zw olennikiem  ceł i ta ry f  ochronnych. 
W praw dzie  uw aża pan P aszk o w sk i, że przy­
szłość należy do system atu  kosm opolitycznego 
gospodarstw a, odnosi to jed n ak  jeno  do p rze­
noszenia ruchom ego kap ita łu  t a m , gdzie ta ­
kowy zarówno kap ita listom  ja k  i  krajow i 
korzyść przynosi. Z w ielką w erw ą i bardzo 
szczęśliw ie zw alcza p. Paszkow ski przesąd 
naszego k raju  do obcych kapitałów .

„ J e s t rzeczą n iew ątp liw ą i wszędzie 
stw ierdzoną — pow iada p. Paszkow ski — że 
obce kap ita ły  idąc z krajów  bogatych , bardzo 
ekonom icznie rozw iniętych, do krajów  m ało 
rozw iniętych, śc iągane ponętą czy wyższej 
stopy procentow ej, czy nadzieją zysków z 
przedsięb io rstw  na now ych polach, czy Samą 
m ożebnością brakującego gdzieindziej za tru ­
dnienia, daleko w iększe przynoszą korzyści 
tym  krajom  biedniejszym  i w ty le  będącym , 
an iże li sam ym  tym  obcym kap ita łom  — a to 
zw łaszcza , gdy przez to ściągające je  kraje 
rozum nie są k ierow ane".

W  przyszłość ogólnego kosm opolitycznego 
gospodarstw a pan  P. nie w ierzy. Ż ąda on dla 
ekonom icznie słabszego społeczeństw a tak iej 
sam ej opieki, jak ie j doznają i po trzebują 
słabsze je d n o stk i ludzkie, a gospodarstw o ko­

*) Leon Paszkowski, statystyczno-ekono-
miczne studya o drogach żelaznych w związku 
z rozwojem ekonomicznym. Wiedeń 1889, 
czcionkami drukarni 0 0 . Mechetarzystów. Tom I. 
Stronie 437 duża 8°.

sm opolityczne uw aża za m rzonkę, w idząc ja k  
przeciw nie w m iarę rozw oju ekonom icznego 
zaostrzają się antagonizm y narodowe. P an  P. 
p ragnąłby  je d y n ie , ażeby ograniczenia w  ro­
dzaju ta ry f  różniczkowych działy się w in te ­
resie  państw a a n ie  p ryw atnych  przedsiębiorstw . 
A utor w ychodząc z założenia przeciw nego teoryi 
w alk i o byt, m ianow icie z założenia, że słab­
sze jed n o stk i m ają  praw o do pro tekcyi spo­
łeczeństw a, dochodzi do konkluzyi, że to  samo 
praw o przysługuje całem u państw u  wobec 
innych , a jednak  logiczność wywodu je s t  tu  
ty lko pozorną, bo je że li w pierw szym  w y­
padku jednostka, to je s t  człow iek, je że li je s t  
s ła b szy m , m a przez w szystk ich  innych  ludzi 
swego społeczeństw a być protegow anym , to 
uogólniając rzecz, w  d rug im  w ypadku słabsze 
społeczeństw o protegow ane być w inno przez 
w szystkie inne społeczeństw a, co znów rów na­
łoby się kosm opolitycznem u gospodarstwu, 
które p. P . uważa za m rzonkę. Tylko z zało­
żenia, że słabszy człow iek sam  siebie chroni, 
możnaby dojść do wniosku, że słabsze spo łe­
czeństw o m a rów nież samo sieb ie chronić. 
Jak  m ów ię je d n ak ż e , p. P . okazuje się p rze­
ciw nik iem  wolności handlow ej, chociaż nie 
zawsze szczęśliw ie broni swej zasady.

N ader szczęśliw ie i na podstaw ie znako­
m itego m ateryału  cyfrowego udow adnia p. P. 
konieczność upaństw ow ienia kolei. S pecyalnie 
co do kolei galicyjskich , m a te ry a ł zebrany 
przez n ie g o , stanow i znakom ity su b stra t do 
dyskusyi nad tą  spraw ą, będącą wszakże na 
porządku dziennym  w szystk ich  naszych c ia ł 
rep rezen tacy jn y ch ; poznanie i należyte opra­
cowanie tego  m ateryału , byłoby oszczędziło 
n ie jednem u z orędowników upaństw ow ienia 
zarzutu —  n ieste ty  częstokroć uspraw iedli­
w ionego — że p raw i ja k  ślepy o kolorach. 
T akiego m aterya łu  ja k  p. P. n ik t jeszcze u 
nas n ie  zebrał.

Z w alczając m rzonkę o Kosmopolitycznem 
gospodarstw ie spółecznem , konsta tu je  je d n ak ­
że p. P. c iąg ły  i szybki postęp, tak  szybki 
że sprow adza an tagonizm y społeczne „które 
tu  i  owdzie w y stęp u ją11, jakko lw iek  w ogó­
le „p raca robo tn ika j e s t  dziś już  w stosun­
ku do cen najg łów niejszych  po trzeb  życia, 
lepiej płaconą niż kiedykolw iek". Ale nie 
w ogólnych na te m a t gospodarstw a sp o łecz­
nego w yw odach tk w i w ielka p. Paszkow skie­
go zasługa, lecz g łów nie w tem , co odnosi 
się śc iśle  do jego przedm iotu, do dróg że la­
znych i  ich  w pływ u na rozwój ekonom iczny, 
w cyfrach sta tystycznych  m ozolnie zebranych  
i znakom icie zszeregow anych. P om ija jąc ogólne, 
tif  owdjJrri rozsiano teorytycznu rozum ow ania, 
wszystko to, co odnosi się do stanu  produkcyi 
do gospodarstw a społecznego i do środków 
podźw ignięcia się Galicyi z nędzy ekonom i­
cznej, m a pierw szorzędną w artość, bo opiera 
się na ścisłych, cyfrowych dowodach. W  tej 
m atery i p, P. rozum uje z niezrów naną bystro ­
ścią i im ponuje trafnością sądu. Jeże li — jak  
czytałem  w sw oim  czasie w jednym  z dzien­
ników  krajow ych — rozpraw a p. Szczepa- 
nowskiogo znajdow ać się pow inna w ręku 
każdego G alicyanina um iejącego, czytać, to 
n ie  spierając się zresztą o trafność powyż­
szego tw ierdzen ia  — ośm ielę się z mej stro­
ny zaryzykować opinię, że dzieło p. Paszkow­
skiego znajdow ać się pow inno w ręku  każ­
dego um iejącego m yśleć.

D rugie dzieło godne czytania, dzieło e- 
konom iczne, pojawiło się w łaśn ie w  języku 
n iem ieck im , je s t  to  u t o p i a  s p o ł e c z n a  
p i ó r a  T e o d o r a  H e r t z k  i**), A utor zna­
ny od w ielu  la t n ie ty lko  jako jed en  z znaj- 
zdolniejszych dziennikarzy w iedeńsk ich , ale i 
przedew szystk iem  ze sw ych studyów  nad  ta ­
ryfą strefow ą (Personenporto) i  u regulow a­
n iem  w aluty, w y stąp ił obecnie z obrazem  
wymarzonego przezeń społeczeństw a przyszło­
ści, w k tó rem  wszystko je s t  d oskona łem , 
w szystko idealnem , tak idealnem , że aż ck li­
wo się robi na m yśl o tak iem  społeczeństw ie, 
w k tó rem  n ic  n ie  pozostałoby już  do życze­
nia. Ezecz zaczyna się ja k  zw ykle od opo­
w iadania, jako w roku tym  a ty m  (nic 
bardzo w przyszłości oddalonym bo autor 
oznacza go przez 18..) zebrało się grono lu ­
dzi, którzy ażeby spróbow ać praktycznego roz­
w iązania kw esty i spo łecznej, założyli za oce­
anem  kolonią. P oczątek  n ie odbiega n aw e t od 
praw dy bo wszakże tak ich  próbnych  kolonij i- 
s tn ie je  już k ilkadziesią t, chociaż co p raw da 
w iększa część ich  sk łada się z półgłów ków  i 
fanatycznych sekciarzy. Dość przym om nieć 
kolonię, k tó ra  ho łdując zasadzie m efistofelesow - 
skiej że „A lles was b e s te h t , i s t  w erth  dass 
es zu G runde g e h t“ skazała sam a siebie na 
zagładę, zab ran ia jąc  swoim  członkom  zak ła­
dania rodzin . Zważywszy jednakże że koloniści 
chcą zarazem  zdobyć sobie zasługę u Boga 
przez pow strzym anie żądz c ielesnych  w n a j­
n iekorzystn iejszych po tem u w arunkach, k aż­
dy z n ich  obow iązany je s t  — m ieszkać z 
kobietą. Co praw da gdybym  m ia ł narzeczoną 
nie oddałbym  je j tak iem u dżeutelm anow i na 
„w ik t i stancyę" dalibóg  n ie! W  innej znów 
kolonji grono w arja tów  hołduje wielożoń- 
stw u, (może to  z resztą  i  w ygodne czasem )

*■*) „Freiland, ein soziales Ziikufnbild 
von Theodor Hertzka. Leipzig bei Duneker und 
Humblat. 1890". Jeden tom, 667 i XXXIV 
stronie w ielka 8.

jeszcze w in n e j p a rę se tw eg e ta rjan ó w  swobod­
n ie objada się traw ą i t. d. i  t. d. słow em  
są to  kolonje zaw iązane przew ażnie przez lu ­
dzi p ragnących  w ykonyw ać jakow eś p rak ty k i 
w społeczeństw ach  ucyw ilizow anych n iezw y­
kłe, lu b  zgoła zabronione.

K olon ia  „ F re ila n d “ p. H ertzk i b y n a j­
m niej n ie  p rzed staw ia  tak iego  azy lu  m a n ia ­
ków, p rzeciw nie  je s t  to zb ió r lu d z i dosko­
n a ły ch , tak  u spo łeczn ionych , że sa lu s rei 
publicae  je s t  ich  p rzew o d n ią  m yślą w k aż­
dej c z y n n o śc i, a m iłość  b liźn iego  doprow a­
dzono do idea lnego  szczytu . Sposób opow ia­
dan ia  p rzy jem n y  i za jm ujący , czyni dzieło 
to, m im o arcypow ażnej t r e ś c i , d la każdego 
p rzystępnem , każdy zn a jd z ie  w tym  obrazie 
p rzy sz ło śc i coś, eo go specya ln ie  zajm ie, 
zw ażyw szy , że opis urządzeń n ie ty lko  spo­
łeczn y ch  , ale n aw e t dom ow ych, p rze p ro w a­
dzony z ped an ty czn ą  śc isło śc ią . D ow iadu je­
m y się naw et co i ja k  ci w zorow i ludzie 
ja d a ją , a znakom ite  m enu  objadow e zdradza 
au to ra  jako n iepospolitego  sm akosza. P an  
H ertz k a  n ie  żąda b y n a jm n ie j od sw oich 
ko lonistów  ascetycznego  ży c ia , szafu je b o ­
w iem  zasobam i i bogactw em  ta k  szczodrze, 
że — cytu ję su m ien n ie  —  n aw e t czyśeibut 
z jada  tak ie  obiady, n a  ja k ie  u n as  n ie s ta ć  
— ho fra ta . Sądźcież, proszę, sam i, czy to 
n ie  znakom ity  o b ia d : z u p a , ry b a  n a  zim no 
(au to r n ie  dodaje, czy z m ajonezem , czy po 
żydow sku), rag o u t z drob iu  (kosztu je u Sa- 
chera  2 z ł . !) po lędw ica z ja rz y n ą  i sa ła tą , 
lody, to rt, ow oce, s e r ' i  czarn a  kaw a! Toż 
to  lekko licząc 5 gu ldenów  ! Ale w  „F re i­
land*  on peu t se payer ce luxe, n aw e t 
w ro li czyścibu ta.

C ałe życie m ieszkańców , przy  pięcio­
godzinnej pracy dziennej, p rzedstaw ione je s t  
w podobnie różowych barw ach , p rzyczem  pan  
H ertz k a  różni się od in n y ch  u top is tów  tem , 
że nie p ropagu je  bezw zględnej rów ności, 
lecz p rzydzie la  z a tru d n ie n ia  w edle s topn ia  
w y k sz ta łcen ia  i w ychow ania, je n o  że sposób 
produkow ania w tym  szczęśliw ym  kraju , dzięki 
rozm aitym  niem ożliw ym  m aksym om , tak  je s t  
znakom ity , żepozw ala każdem u n a  zbytkow ne 
życie. Po szczegółow em  tego życia opisie, 
w prow adza nas au to r do sa li obrad „k o n g re­
su św iatow ego*, k tó ry  dochodzi do rezu lta tu , 
że m ożliw em  je s t  u rządzen ie na ta k ą  m odłę 
w szy stk ich  ucyw ilizow anych spo łeczeństw . 
Ze zb rodn ia rzam i i len iw cam i radzi sobie 
p. H ertzka bardzo przem yśln ie , oto w prow adza 
n a  scenę k ilku  najgorszego rodzaju  Yanke- 
sów, k tórzy  p rzy jecha li celem  oszukania 
,,'F reilandu" na b ag a te ln ą  kwotę milh^na 
funtów  sz terlingów , a m ając  w  ręku mo­
żność dokonania bezkarn ie tego oszustwa, 
odstępu ją od zam iaru, ażeby ty lko  módz po­
zostać we F re ilandzie , gdzie im  tak dobrze i 
błogo. Podobno zała tw ien ie  sp raw y  świadczy 
w każdym  razie pochlebnie o sen ty m en tach  
au to ra  w obec b liźn ich ; inny u top is ta , au tor 
książk i p. t.: „Die A ristocra tie  dos G eistes* 
zalecał sposoby o w iele drastyczniejsze, ka­
zał m ianowicie w yelim inow ać ze swego sp o ­
łeczeń stw a w szystk ich  ludzi o złych sk łon­
nościach, a gdyby, z p rzybytk iem  konsolacyi 
p o jaw iały  się u kolonistów  dzieci objaw ia­
ją ce  tak ie skłonności, kazał je  top ić! Zw a­
żywszy, żo ów au to r m arząc o kolonii „a ry sto ­
k ratów  ducha*, op iera ł się w zupełności na 
zasadzie dziedziczności, pow inien  b y ł za le­
cać top ien ie i ojców tych  dzieci, bo wszakże 
złe sk łonności dziecka św iadczą, że i co do 
ojca pom ylono się w ocenieniu charak te ru .

M ówiąc o u top ii, co p raw da, trudno 
pow strzym ać się od żartów , m im o to jednak 
z naciskiem  zaznaczam , że dzieło p. H ertzk i 
zasługuje na uw agę d la swej popularnej i 
nader m iłej formy.

K iedym  się już  rozpisał o książkach, 
n ie mogę pom inąć jeszcze jednej publikacyi, 
m ianow icie ostatn iego zeszytu C entralblatt 
fu r das getverbli<he U nterrichtswesen in  
Oesterreich  pism a, w ychodzącego pod re- 
dakcyą sekretarza m in iste rya lnego  dra Hay- 
m erlogo. O statn i (czw arty) zeszyt tego w yda­
w nictw a, zaw iera bardzo dokładny protokół 
z posiedzenia cen tralnej kom isyi przem ysło­
w ej, na którem  om awiano kw estyę założyć 
się niającej szkoły przem ysłowej we Lwowie. 
W  protokole znajduje się bardzo w iele szcze­
gółów  w dziennikach niepublikow anych a 
nader zajm ujących. N a uw agę i uznanie za­
sługuje fakt, że wszyscy niem ieccy członko­
wie kom isyi zgodzili się na to, by co do 
przyszłego urządzenia nauki w tej szkole, nie 
obstaw ać przy szablonie wziętym  z innych  
prow incyj, p rzeciw nie po legać na zdaniu 
członków polskich, którzy lepiej znają po­
trzeby  swego kraju . W  ty m  sam ym  zeszycie 
znajduje się re fera t o założeniu szkoły dla 
przem ysłu  ślusarskiego w Sułkow icach.

A d  in .

n ia św iadków . Pom iędzy tym i, ś A id e k  M a­
t u s z  zeznaje, że w r. 1886 w y b ra ł się do 
A m eryki i ch c ia ł je c h a ć  na Brem ę. W  O św ię­
cim iu zaczepił go ja k iś  ag en t, by od niego 
Ł upił k a rtę  na Brem ę, a gdy tego n ie  uczy­
n iły  zag roz ił m u ów agen t, że w B rem ie 
di oźej zap łaci, bo on się ju ż  o to postara . 
N iezw ażając na to, od jechał n a  B rem ę. K il­
k a  stacyj przed B rem ą w sia d ł do w agonu 
w k tó rym  on je ch a ł, ja k iśp a n , i  pow iedział, że 
już  zaw iadom iony został o przyjeździe św iadka 
i jego  tow arzyszy. Z aprow adził potem  w szyst­
k ich  do jak iegoś hotelu , gdzie za k artę  okrę­
tową zap łacili po 65 zł., a za m ieszkanie i 
różne drobiazgi po 10 zł. Św iadek ośw iadcza 
że _ tym  agen tem  b y ł prawdopodobnie N eum ann 
i że ten  te leg rafow ał do B rem y, iż tam  w y­
chodźcy jadą.

N eum ann  stanow czo ośw iadcza, że ze 
św iadkiem  n igdy  n ie m ów ił i n igdy w ży­
ciu do B rem y n ie  te leg rafow ał.

Obrońca dr. Ł a z a r s k i  czyni w niosek 
aby Sąd w ezw ał u rząd  telegraficzny w 0 -  
św ięcim iu  ew ent. D yrekcyę te legraficzną w 
K iakow ie i B iernie, aby przed łożyła w szyst­
kie te leg ram y , k tó reb y  ze w zględu na pod­
p is lu b  na treść  m ogły  pochodzić od N eu- 
m anna, bo jak k o lw iek  św iadek M atusz nie 
zosta ł skrzyw dzony w O św ięcim iu, to p rze ­
cież rzecz ta  po w in n a  być w in te resie  obw i­
nionego N eum anna w yjaśnioną.

P io k u ra to r  dr. Ó g n i e w s k i  sp rzec i­
w ia się tem u wnioskow i. T ry b u n a ł p rzychy­
la  się  do w niosku obrońcy.

. N astęp n ie  odczytano k ilka protokołów  
świadków, k tórzy  do A m eryki odjechali. Po 
odczytaniu  tych  protokołów  przewodniczący 
zakończył rozpraw ę o godzin ie  5 i odroczył 
do czw artku  t. j. do 2 styczn ia 1890.

Z Izby sądowej.
(P roces em igracyjn y w W adotcicach).

W adow ice, 1 styczn ia .

N a przedw czorajszem  popołudniow em  
posiedzeniu  odbyw ały się dalsze przesłueha-

W a d o w ic e , 2 stycznia.

P rzew odniczący konsta tu je  na w stęp ie  
że dn ia dzisie jszego  z pow odu słabości nie 
staw iło  się do rozpraw y jedenastu  oskarżo­
nych. Za zgodą p rokura to ra  i obrony p o s ta ­
nowiono rozpraw ę prow adzić i przystąp iono  
do dalszego p rzesłu ch an ia  św iadków.

Ś w iadek Jó zef U r b a n i e c ,  który je­
ch a ł do A m eryki w  r. 1883 razem  z prze­
słuchanym  już  św iadkiem  F ilip e m  kup ił bi­
le t  okrętowy u H erza za 85 zł. 50 c t N a­
stępn ie  prostu je św iadek że zap łac ił 8 3 ' z ł  
50 ct. b ile t. P rzez H am burg  za jechał do 

^ ■ k ^ o rk u  a ztam tąd  dalej do N autiko. N a 
Szczegółowe zapy tan ie r r  ^  P o c .-^ w c a , 
o p o w ia d a  Świadek, że z F ilip e m  przybył do 
O św ięcim ia, że z kolei n ik t go do kancelaryi 
agencyjnej n ie  odprow adzał i n ie pędził, że 
w kancelary i H erza  n ieby ło  żadnego u rzę­
dnika ze sreb rnym  kołnierzem  i żadnego s ta ­
rosty, lecz byli tylko ordynaryjni ludzie. Jako 
były  wojskowy zna urzędników  i m undur, i 
by łby urzędnika poznał.

P r  z e  w. F ilip  zeznał, że was pędzono 
z dworca, a w kancelary i H erza by ł sta ro s ta  
ze sreb rnym  kołnierzem .

Ś w i a d e k .  To n iep raw da, to F ilip  
k łam ał. ' *

W  skutek  tego zeznania wnosi dr. 
R o s e n b l a t t ,  aby św iadka  F il ip a  pono­
w nie wezwać i ześw iadkiem  U rbańcem  skon­
frontow ać, albow iem  św iadek ten zarzuca 
F ilipow i w w ażnych i stanow czych punktach  
n iepraw dę.

P r o k u r a t o r  sprzeciw ia się tem u 
w n io sk o w i, albow iem  procedura karua nie- 
zna konfrontow ania św iadków. N a to profe­
sor dr. R osenblatt w skazuje §§. 168 i 248 
procedury karne j, k tó re  dopuszczają w  pe­
w nych w ypadkach konfron tacji św iadków.

Obrońca dr. Ł a z a r s k i  p o .ie ra  wnio­
sek dr. R osenblatta , i nadm ienia, że w idocz­
nie ze w zm iankow anych dwu św iadków  jed en  
pod przysięgą wobec sądu zeznał niepraw dę, 
zachodzi w ięc w ypadek koniecznej ingeren - 
cyi sądu karnego wobec tak ich  zeznań.

T ry b u n a ł za s trze g ł sobie uchw ałę.
W ojciech K u k u ł k a  p rzy jechał w ro­

ku 1883 do O św ięcim ia. T am  groził mu 
Iw a n ic k i, k tó rego  poznaje , aresztow aniem  i 
odszupasow aniem  , gdyby sch ifskarty  nie k u ­
p ił. K up ił w ięc k a rtę  i  po jechał na H am ­
burg  do A m eryki. W  gospodzie ham bursk ie j 
m usiał zapłacić za różne drobiazgi 8 m arek . 
H erz zaprzecza jakoby tem u św iadkow i był 
sp rzedał kartę .

Obrońca D a n  i e l  żąda skonfrontow ania 
tego św iadka z K o s te c k im , dla w yjaśnienia, 
aża li n ie  K ostecki groził św iadkow i.

T ry b u n a ł odm aw ia tem u  żądaniu.
Godzina 4 -ta , rozpraw a trw a dalej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ciągnienie losów krakowski

było się w dniu wczorajszym w K 
sali Rady m iasta, o godzinie 9tej ra 
komisyi złożonej z prezydenta miasta 
miejskich: M endelsburga i Jo h n a , u 
Gutowskiego i Rudolflego, oraz naeze 
działu rachunkowego Goetzego.



Pierw sza w ygrana w sumie 25.000 złr. 
padła na numer 2837. D ruga w ygrana w su­
mie 2.000 złr. padła na numer 57.130. Po 
600 złr. wygrało pięć następujących lo sów : 
64.360, 6 8 J 9 3 , 70.378, 44.895 i 72.357.

T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 3 stycznia 1890 r.

L w ó w , pszenica 8 '10  do 8 ’45, żyto 
7*50 do 7-80, jęczmień 6*75 do 8* — , owies 
obroezny 7*50 do 8*20, rzepak 15 50 do 16 '50, 
groch 7’— do 10' — , wyka 5 '50  do 6 ' — , bo­
bik — •— do — '— , hreczka — •— do —' — , 
kukurudza —' — do — • — , chmiel za 56 kilo 
_ • — do — • — , koniczyna czerwona 4 5 '— do 
5 2 '— , koniczyna biała — *— do — *— , koni­
czyna szwedzka — ' — do — • — .

T a r n o p o l ,  pszenica 7*55 do 8*50, żyto 
7 4 0  do 7'45, jęczmień browarny 6*70 do 7*50, 
owies 7*— do 7*75, groch 6*70 do 9*— , w y­
ka 4*80 do 5*25, rzepak 1 5 '— do 16. — , 
lnianka — *— do — *— , koniczyna czerwona 
4 4 '— do 50* — , koniczyna biała —*— do — *— , 
koniczyna szwedzka — *— do — ' —.

P o d w o ło e z y s k a ,  pszenica 7-20 do 8 4 0 , 
żyto 6*—  do 6 4 0 , jęczmień 6*70 do 7*50, 
owies 6 '70  do 6*90, groch 6*70 do 6*90, wy­
ka — *— do — ' — , rzepak 15*— do 1 6 '— , 
lnianka — do — * — , koniczyna czerwona 
4 2 -— do 50* — , koniczyna biała — do —' —, 
koniczyna szedzka — do — ■ — .

J a r o s ł a w ,  pszenica 8 4 5  do 8*65, żyto 
7 '50  do 7*90, jęczmień /• — , do 8* — , owies 
7*50 do 8 '20 , groch 7*— do 1 0 * - ,  wyka

do —' — , rzepak 15*65 do 16*75, lnianka
do — * — , koniczyna czerwona 45*— do 

52* — , koniczyna biała — *— do — • — , koni­
czyna szwedzka — *— do — *— , tym otka — *— 
do — ■— .

Wszystko za 100 kilo netto  bez worka. _
C h m i e l  od 2 5 '— do 45*—  zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.

O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów  pro  
loco Lwów 11*50 do 11*75 zł.

Buch handlowy ożywiony. Dowozy małe. 
Teudencya zwyżkowa.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA
  — j -

N a j j a ś n .  P a n  przed w yjazdem  na ło ­
wy do R adm er przyjm ow ał n a  p ryw atnem  
posłuchaniu Najdostojn. A rcyksięcia F ra n c i­
szka F erdynanda d ’Este.

P ow rót N a j j a ś n .  P a n i  i N ajd. Arcy- 
księżn iczk i M a r y i  W a l e r y i  z M iram ar do 
W ie d n ia , został zapow iedzianym  na dzień 
wczorajszy.

Najdost. A rcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
przyjm ow ał d. 1 b. m. na dłuższem  posłu­
chan iu  p. p rezesa gab ine tu  h r. Taaflego.

Ju tro , d. 4 b. m. rozpoczynają się pod 
przew odnictw em  h r. Taaffego konferencye w 
spraw ie czesk o -n iem ieck ie j. P rzew ażna część 
dzienników  w iedeńsk ich , w ystrzegając się w y­
pow iadania o w idokach tych  narad  zbyt opty­
m istycznych nadziei, sądzi przecież , iż przy 
pew nej dobrej w oli po obu stronach w kon- 
ferencyach , będzie można znaleść silną  pod­
staw ę dla dzieła  ugody. Okoliczność, iż w y­
kluczono z n ich  skrajne żywioły zw iększa 
ty lko nadzieję uzyskania dodatn ich  rezul­
tatów .

W  artyku le w stępnym , z a ty tu ło w a n y m : 
„Bez illuzyj “, zaznacza P olitik , iż czescy po­
słow ie n ie  zostali w yznaczeni przez kom ite t 
wykonawczy k lubu czeskiego  ̂ lecz w prost 
nom inow ani przez R z ą d , który w ziął w 
te j spraw ie in icyatyw ę. N a tę  nominaGyę nie 
w pływ ano w cale ze strony czeskiej, a n ie  w a­
ham y się oświadczyć —  pisze P o litik  — iż 
p ragnęlibyśm y byli, aby w naradach  w  W ie ­
dniu w zięli udział rep rezen tanci wszystkich 
prądów , k tóre w idocznie w C zechach i w śród 
naszego narodu znaczenia się d o b ija ją , i aby 
oni w  ten  sposób także ew en tu a ln ą  odpow ie­
dzialność na siebie przyjęli. Dziś odpow ie­
dzialność spada w yłącznie na przyw ódców  
staroczeskich. Ne.ue fr . Fresse  donosi, iż ce­
lem  uspokojenia M łodoczechów, zam ierza R ie- 
ger po konferencyach zw ołać zgrom adzenie 
czeskich posłów, na k tóre zaproszeni zostaną 
także rep rezen tanci M łodoczechów.

W skutek  konfereneyi ugodowej _pp. P le ­
n er i S chm eykal odw ołali zapow iedziany m i­
ty n g  niem iecko-czeskieh w yborców .

M łodoczescy m ężow ie zaufan ia w ybrali 
kom itet, k tóry  m a się zająć zorganizow aniem  
krajow ego stow arzyszenia d la  postaw ien ia 
pom nika H ussow i w P radze.

W ęgierscy  posłow ie s tro n n ic tw a  l ib e ­
ra lnego  złożywszy życzenia prezesow i g a b i­

n e tu  Tiszy — o czem don iósł obszern iej w czo­
ra jszy  te leg ram  —  udali się do prezyden ta 
Izby poselskiej Tom asza Pechy, gdzie poseł 
F a lk  m ia ł mowę. N astępn ie złożono pow in ­
szow anie prezesow i p a rty i lib e ra ln e j bar. 
F ryderykow i P odm anick iem u, k tó ry  ośw iad­
czył, iż obecne im ponujące m an ifestacye są 
dowodem  silnej i n iew zruszonej solidarności 
p a rty i lib e ra ln e j.

Z Je lc a  te legrafu ją , że w arszaw ska in- 
ton d en tu ra  zakup iła  z e lew ato ra je leckiego 
sto w agonów  ży ta i przeszło  sto w agonów  
owsa.

C ała p rasa  n iem iecka w a rty k u łach  n o ­
w orocznych, w k tó rych  zdaje pogląd  na w y­
padk i po lityczne ubieg łego  roku zaznacza z 
zadow oleniem  ów zw rot ja k i dokonał się w 
ciągu 1889 r. w ogólnem  położeniu . N ikom u 
n ieprzy jdzie n iezaw odnie  n a  m yśl w obec 
bezustannych  uzbrojeń  w szystk ich  m ocarstw  
europejsk ich , p rzepow iadać różow ą i n iczem  
n iezam ąconą przyszłość, św ia t ca ły  je d n ak  
rad je s t z chw ilow ego spokoju i oddycha 
lżej po n iebezp ieczeństw ach  najbliższej p rz e ­
szłości. O w ew nętrznych  pow odach tego zw ro­
tu  n a  lepsze n ied a  się tak  sam o nic pow ie­
dzieć ja sn eg o  ja k  o o s ta tn ic h  źród łach  za­
niepokojenia, ja k ie m  zd ję tą  b y ła  E uropa w 
ciągu ub ieg łego  roku. To jedno  zdan iem  
pism  n iem ieck ich  n ieu lega  w ątpliw ości, iż 
spo tkan ie cesarza W ilh e lm a z n a jp o tęż n ie j­
szym i m onarcham i E uropy  było  w ielkiego 
znaczenia dla spraw y pokoju i że po w izycie 
cara  w B erlin ie  św ia t ca ły  sw obodniej ode t­
chnął. ___________

W ed łu g  dzienników  b erliń sk ich  cesarz 
W ilh e lm  otworzy osobiście dnia 15 b. m. 
sesyę sejm u pruskiego

M onachijski proboszcz i kanonik  Rum pf, 
k tóry  zam ianow any został biskupem , w ysto­
sował do S tolicy św. pism o, ażeby ze w zględu 
na stan  jego zdrow ia pozostawiono go na 
obecnem  stanow isku.

Ze w schodniej Afryki donosi Tim es, że 
N iem cy stoczyli w zeszłym  tygodniu k ilka 
potyczek z k rajow cam i, k tórzy  dw óch ofice­
rów ciężko zran ili a kilku z żołnierzy zab i­
li. — Z tego okazuje się, że ro zstrze lan ie  Bu- 
szirego nie odniosło pożądanego dla N iem ców  
skutku, p rzeciw nie , zdaje się, że rozjątrzjTo 
oęo krajowców. W  m iejsce B uszirego w stąp ił 
n ie jak i B enem a H eri.

B y ły  m in is te r francuski, G o b le t, k tóry  
p rze p ad ł przy  w yborach  , s ta je  obecnie jako  
k an d y d a t w Sevaux, w m iejsce un iew ażn io ­
nego deputow anego bou lanżysty  B elleval.

O dw ołany  z M assaw y dotychczasowy 
kom endant w łosk ich  s ił zb ro jnych , generał 
B a ld issera , w siad ł w sobotę na okręt, odpły­
w ający do K airu . Do M assawy p rzyby ł Ma- 
konnen i  zabaw i tam  jak iś  czas, n im  się 
uda dalej do A bissynii.

T uryńskie stow arzyszenie przem ysłow e 
daw ało  w sobotę b an k ie t n a  cześć w łoskiego 
m in is tra  m a ry n a rk i. P rzy  tej sposobności 
m iał m in is te r mowę, w której pow iedzia ł:

W szyscy zniew oleni jesteśm y do ubole­
w ania nad  stosunkam i Europy, w yw ierające­
mu tak  w ielk i nacisk na W łochy, k tó re  dą­
żą tylko do pokoju i przyjaźni ze w szystkim i 
a po uzyskaniu swojej niezależności, czują 
głęboko potrzebę pośw ięcenia się usilnej pracy 
nad spółecznem  i ekonom icznem  odrodzeniem. 
W szyscy też m usim y w yrazić życzenie, aże­
by stan  tak i zm ien ił się jak  najprędzej na 
lepsze, ja  zaś w yrażam  najgorętsze życzenie, 
ażeby jak  najrychlej nadeszła chw ila, w któ- 
rejby  można było ulżyć krajow i ciężkich o- 
fiar, które dźw iga.

TELEBBASY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 3 stycznia. Prezes ga­

binetu lir. Taaffe zapadł na influenzę 
i leży w łóżku. Zdaniem lekarzy, dzi­
siaj będzie mógł wstać i oddać się za­
jęciom urzędowym.

Wiedeń, 3 stycznia. (Tel. pr.) 
Minister skarbu mianował adjunkta ka­
sy głównej krajowej we Lwowie Gu­
stawa Nigra, prowizorycznym głównym 
kasyerem tejże kasy.

W iedeń , 3 stycznia. (Tel. pr.) 
Pożyczka bułgarska ma być pokryta 
w drodze publicznej subskrybcyi w 
Bułgaryi i zagranicą.

Praga, 8 stycznia. (Tel. pry w.) 
Ks. Kar los Auersperg jest ciężko chory. 
Liczy on 76 lat wieku.

Praga, 1 stycznia. W edług zna­
nych dotychczas rezultatów przy wy­
borach uzupełniających do sejmu cze­
skiego, wybrano z okręgów miejskich 
tych samych posłów co roku zeszłego.

Praga, 3 stycznia. Marszałek kra­
jowy oraz czescy i niemieccy uczest­
nicy konfereneyi, wyjeżdżają dzisiaj do 
Wiednia

Berlill, 3 stycznia. Reichsanzei- 
ger ogłasza pismo cesarskie z dnia 30 
grudnia do księcia kanclerza z powodu 
zmiany roku: Przesyłam panu, kocha­
ny książę, moje najserdeczniejsze i 
najgorętsze życzenia. Pełen głębokiej 
wdzięczności dla Boga, spoglądam 
w przeszłość, na zbliżający się do 
kresu rok, w którym przypadło nam 
w udziale zapewnić naszej drogiej oj­
czyźnie nietylko pokój zewnętrzny, ale 
i wzmocnić gwaraneye utrzymania 
pokoju. Wielki em przeniknęło mnie 
zadowołeniem, że przy pełnem zaufa­
nia współdziałaniu reprezentaeyi pań­
stwa, powiodło się przywieść do skut­
ku ustawę o zabezpieczeniu starości 
inwalidów. Uczyniono tern krok na­
przód w sprawie, leżącej mi szczegól­
nie na sercu, co do opieki nad ludno­
ścią robotniczą. Wiem bardzo dobrze, 
jak wielki w tern powodzeniu przypa­
da panu udział, skutkiem jego poświę­
cenia i twórczej działalności. Proszę 
Boga, ażeby mi w moim ciężkim i 
pełnym odpowiedzialności zawodzie, po­
zwolił zachować przez długie jeszcze 
lata pańską wierną i wypróbowaną 
radę.

Berlill, 3 stycznia. ( Tel pryw.) 
Koln. Ztg. donosi z Petersburga, że 
dostawa karabinów magazynowych dla 
armii rossyjskiej, powierzona została 
konsoreyum francuskiemu.

B erlill , 3 stycznia. (Tel. pr.) 
Według wiadomości z Petersburga prze­
siedli się car z familią dnia 1,2 stycz­
nia z Gatczyny do Petersbiirga^4§?ia" 
tiew ciężko chory.

Berlill, 3 s ą ż n ia .  Reiehsanzeiger 
ogłasza ^rozporządzenie, zwołujące sejm 
pruskU na 15 b. m.

Polepszenie, które rozpoczęło się 
przedwczoraj jeszcze w stanie zdrowia 
hr. Szechenyi, ambasadora Austro-Wę­
gier, utrzymuje się ciągle. Szechenyi 
mógł kilka godzin przepędzić opuści­
wszy łóżko.

Według doniesienia Post cesarstwo 
wysłali na Boże Narodzenie wielki 
zbiór lalek z zupełną wyprawą do Kon­
stantynopola, dla najmłodszej córeczki 
sułtana, 6 letniej księżniczki Naili.

Moiaacilium, Mianowany obec­
nie przez Papieża biskupem w Pass, 
ks. Rumpf, zgłosił się z prośbą do Oj­
ca św, ażeby z powodu stanu zdrowia 
pozostawiony był nadal na probostwie 
kapituły w Monachium.

Petersburg, 3 stycznia. ( Tel.pr.) 
Według wiadomości z Irkucka, tamtejsi 
więźniowie urząd Ali z pomocą strażni­
ków tajną drukarnię. Drukarnia ta zo­
stała zniesiona, przyczem przyszło do 
krwawych starć między wojskiem a 
kozakami, funkcyonująoymi jako straż 
więzienna.

Petersburg, 3 stycznia Nowoje 
Wremia tak pisze z powodu ostatniej 
ałokucyi papieskiej: Zjednoczenie Włoch 
jest faktem, który niemoże uledz zmia­
nie. Rzym nigdy już nie przestanie być 
stolicą zjednoczonego królestwa. Papież 
wie lepiej niż ktokolwiek inny, że w 
żadnym zakątku Europy nie będzie 
mógł odgrywać napowrót roli świec­
kiego władcy. Przywrócenie świeckiej 
władzy papieży jest niczem innem jak 
platonicznem życzeniem.

Bukareszt, 3 stycznia. Izba za- 
wotowała 99 głosami przeciw 64 adres, 
który dzisiaj królowi wręczony zosta­
nie. Dalej zatwierdziła Izba 112 gło­
sami przeciw 3 zawartą z Francyą u- 
godę handlowo-polityczną.

Belgrad, 3 stycznia. Skupczyna 
uchwaliła ostatecznie cały budżet, na­
stępnie rozwiązanie konwencyi kolejo­
wej z Towarzystwem francuskiem, po- 
czem odroczyła się.

Cetynia, 3 stycznia. (Tel. pr )
Doniesienia o niesnaskach między ks. 
Mikołajem a Piotrem Karageorgewi- 
czem są bezpodstawne. Ks. Mikołaj u- 
lega bardzo wpływom swojego oto­
czenia.

Rzym, 3 stycznia. Cesarz Wil­
helm i król Humbert przesłali sobie 
nawzajem najserdeczniejsze życzenia 
noworoczne. Ks. Bismarck wystosował 
do Crispiego najprzyjaźniejszy telegram, 
w którym wyraził szczere życzenia 
szczęścia dla Włoch, oraz życzenia, 
ażeby potrzebne obu narodom do ich 
rozwoju dobrodziejstwa pokoju, zostały 
zabezpieczone. Crispi odpowiedział, iż 
czuje się szczęśliwym, że może wespół 
z ks. Bismarckiem działać dla dobra 
obu krajów i pracować nad utrzyma­
niem pokoju, którego potrzebują oby­
dwa te kraje.

Rzym, 3 stycznia. Cesarzowa Fry- 
derykowa wdowa z córkami przybyła 
tu z Neapolu. Na dworcu kolejowym 
powitał ją jak najserdeczniej król ze 
wszystkiemi członkami swej rodziny.

Rzym, 3 stycznia. Ze sposobu w 
jaki skonstruowaną została petarda, 
którą rzucił Vita, oraz sądząc z zaty- 
czek korkowych, które tę petardę za­
mykały, rzeczoznawcy orzekli, że pe­
tarda ta, gdyby nawet była napełniona 
płynem eksplodującym, nie byłaby wy- 
buclmęła. Analiza chemiczna wykazała 
że ciecz w puszce zawarta, była naftą 
zmięszaną z kwasem solnym, a zatem 
mięszanina której zapalić nie podobna.

R zym , 3 stycznia. Badania cie­
czy, zawartej w puszce, którą rzucił 
Vita, wykazały, że ciecz ta była zu­
pełnie nieszkodliwą.

Bruksela, 3 stvc z n ia .BiumkG'?-— 
rniasfal sk^hil^O^^ffi^i^^fyczenia no­
woroczne, wskazał w swej przemowie 
gratulacyjnej na uroczystości, któremi 
stolica zamierza obchodzić 25-letni ju ­
bileusz panowania królewskiego. Król 
w odpowiedzi swej położył nacisk na, 
to, że należy zrobić wszystko co mo­
żliwe, ażeby poprawić dolę robotników. 
Przedewszystkiem pragnie król dobra 
ojczyzny, temu celowi poświęcił swe 
życie i spodziewa się, że kraj przy o- 
kazyi uroczystości jubileuszowej wypo­
wie wszystkie swoje nadzieje i ży­
czenia.

Madryt, 3 stycznia. Ministrowie 
wręczyli Sagaście, prezesowi gabine­
tu, dymisyę, ażeby ułatwić mu re- 
konstrukcyę gabinetu. Sagasta chce 
z rozmaitych grup większości, z w łą­
czeniem do niej i grupy Gamazo, u- 
tworzyć gabinet ugodowy. Sagasta 
udał się do królowej.

Zurich, 3 stycznia. W przed­
sionku tutejszego teatru wybuchł 
przedwczoraj wieczorem, w skutek 
nieostrożności dwóch dziewcząt, pożar, 
który zniszczył cały budynek. Złudzi 
nikt nie padł ofiarą katastrofy. Wszy­
stkie dekoracye i rekwizyta spaliły 
się. Przytykające do teatru budynki 
rządowe i archiwum państwowe ura­
towano.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3 stycznia 1890, godzina 10 

minut 50. Akcye kredytowe 322*50, Anglo- 
austryackie 155*80, Unionbank 248* — , Kolej 
Karola Ludwika 185*75, Południowa - 134*50, 
Renta papierowa — *— , 5-prc. galic. hipoteczne 
listy  zastawne — * — , galie. obligacye indemni- 
zacyjne — *— , do — , 4 %  prc. listy  zasta­
wne banku krajowego 98*— , 4 y 2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97*— Napoleoudor 
9*34'50, Rubel papierowy — — , 4-prc. wę­
gierska ren ta złota 101*05. Usposobienie po­
myślne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.



N a d e s ła n e .

Tygodnik ilustrowany dla dzieci
WIECZORY RODZINNE

Wieczory rodzinne wychodzić będą w roku 
przyszłym 1890 w tychże samych warunkach i kio 
runku przy pomocy dawnych współpracowników, do 
których zaliczamy obecnie p. Zofię Urbanowską. 0 - 
prócz przyobiecanej przez nią powieści, mamy przy­
gotowane do druku „Błyska ■■ iea", opowiadacie Zu­
zanny Morawskiej, „Cyganka", powieść Michaliny 
Zielińskiej", tejże powieść z dziejów węgierskich: 
„Pod wpływem błogo ławieństwa i Młody podróżnik 
po kraju". „Panna Marychna z Oporowa", opowia 
danie z dawnych czasów przez A. B.

Z działu podróży .Przygody niezwykłe mło­
dego Chińczyka" spisane z oryginalnego pam iętni­
ka, oraz „Przygody poszukiwacza dzikich zwierząt 
w podróży po .Ameryce". W dodatku bezpłatnym po 
ukończeniu powieści Michaliny Zielińskiej „Szesna­
stoletni wojewoda", której początek dodany będzie 
na żądanie nowym prenumeratorom za dopłatą kop. 
30, pomieścimy powieść Bronisławy Porawskiej au­
torki Reginki „Druga M atka" i powieść naś'ado- 
waną z angielskiego przez Teresę Prażmowską pod 
tutułem „Jaśnie Panienka".

Obok treści nader urozmaiconej utworami u- 
talentowanych autorów i autorek, Wieczory Rodzin­
ne na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych 
w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z na­
grodami, historyczne i inne, mająca na celu rozwi­
janie umysłu i kształcenie charakteru, oraz konkurs 
robót dla panienek. Nagrody wyznaczają się z ksią 
żek, albumów, rycin, fotografij i t. p. przedmiotów.

Wieczory Rodziune wychodzą z dwoma dodat­
kami, z tych jeden ilustrowany dla m ł dszej dzia­
twy, drugi książkowy. Zawiera powieści wyborowe 
dla młodzieży, które oprawne w końcu roku tworzyó 
będą biblioteczkę domową.

PRENUMERATA roczna w W arszawie rs. 4, 
na prowinc-yi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
Galieyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakeyi. Warszaw* ulica AlsTri^iccW Vr in

Pp

PRZYJEHALI do LWOWA.

Dnia 3 stycznia.
Hotel Zorźa.

A Olszewski z Dzwiniaczki J 
| Styka z Krakowa, F. hr. Fredrowa z Podli-  
; sek, J Montrenil z Podlisek.

Hotel Francuski.
Pp. R. Gajewski z Romanowa, F. 

Jaruntowski z Twierdzy, W. hr. Wolański  
z Duplisk, J. Wajdowski z Bobrki.

H otel A ngielsk i.
Pp. K Gorajski z Umieszcza. W. B a ­

rański z Łukawicy, W. Wołodkiewicz z 
Dobrowód, W. hr. Oiizar z Olszanicy.

P o c i ą g i  k o l e j o w e

(podług zegara lwowski ago)

Przychodzą do Lwowa:

Z K r a k o w a : o godz. 8 min. 50 rano poe ->g 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. ■.-<>- 
ciąg kurierski, o godz. 7 minut 15 wie 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28  
wieczór pociąg osobowy.

L  P o d w o J o c z y s k : na dworzecz główny lwow-
.-■d: o godz, 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20  po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mieszany

% Po.lwołoczysK : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mie­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
karjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po
o.»asr

Odchodzą ze Lw owa:

©o Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 2.8 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Bo Podwoloczysk: s głównego dworca: o 
godz, 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. U  po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz, .10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany.

B o  P odw oiocssysfe  z dworca P o d z a m c z e  :
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięssaay, o godz. 4 min, 22 po południa 
pociąg knryeraki i o godz. i 1 minut 5 
w nocy pociąg mięszany..

g. 2 po południu p o J ą g  osobowy z B u ­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty-  
na i Stanisławowa;  

g. 8 m. 5 wiecz -rem pociąg pospieszny  
z B u k a r e s z t ;. ass, Czerniowiec, Hu-  
siatyna i S i sław owa;

z BEŁŻCA g. 
rnięsza

m. 21 po południu pociąg

Ces. Itrtfl. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.
Bo Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 ru 26 z m a a  pociąg oso­
bowy ?. Budapesztu, Muukacsa, Ławo-  
cznego, Suchy, Chyro w a i Stryja;

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty-
n& i S ta n is ła w o w a ;

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun-  
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i S tanisławowa;

ze STANISŁ AW O W A g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czerń io- 
wiec i S aniaławowa;

^Odjazd ze L w ow a:

ku ST R YJO W I g. 5 m. 50 z rana pociąg  
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ła woczuego , Muukacsa, Budapesztu,  
Stanisławowa i H u s ia ty n a ; 

g. 10 oj. 20 przed południem do Stryja,  
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do S tryja ,  Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna,

w kierunku do STA N ISŁ AW O W A  g. 9 rn. 16  
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i do H usia tyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy  
do S tan isław ow a, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 aa. 13 wieczorem do Stanisławowa,  
Husiatyna, Czerniowiec i Suczaw; ;

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala;

Godziny podane są według zegara lwowskiego  
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach b o 'd  

państwowych w Galieyi uabyć można w każdej sU- 
eyi po cenie 6 centów za sztukę.

Cennilc lwowskiej M y  handlowej i  przemysłowej.
Lwów, dnia 2. stycznia 1890.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred gai. po 200 zł. wa.

2. L is t. zast. za 100 zł. 
Bankn hipotecznego 5 pr. w. a.

5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj 4'/a pr na. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr w. a.
” ” „ 5 pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41721-
„ 47g pr. „ 52
„ ^ pr. , 50

Lis> 4 A;br ” 1 [ -uwmi•-
. . _ijąu , . / a. 'kwidacyi

L isi; .U i iz n e ^ ^ L g ^ - r f e S łU g i ,  
5 pr.) 2Lj« pr. w a ^ R r e  
3. L isty  d łużne  za 100 .

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Bnkow. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki k r. z r. 1883 po 4^4 pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
N e p o le o n d o r ................................
Półim peryał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądaj a
waluta austr.

itr. et. ■iir. ei
183 — 1-6 —
229 - 232 —
280 — 294 —
------- 216 —

100 90 101 90

104 — 105 —
97 75 98 75

101 — 102 —
96 - 97 —

101 — 102 —
94 — 95 —
99 15 100 15
03 - 84 -  

78 —
~  -

I - - -------

103 85 104 85
91 50 92 50

100 50 101 50

104 — 106 -
96 75 97 75
24 75 26 75
------- 38 —

5 50 5 60
5 57 5 67
9 34 9 44
9 65 9 75
1 32 1 42
1 257. 1 278/4

57 70 58 70

Murs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31. grudnia 1889.

1. D ług pań stw a . płacą żądają

Jednolity d-iug państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ..........................................
]u ty -s 'e rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - i ip ie e .....................................
kwie- ień-paźH /.iernik..........................

Losy z t oku 18.74 po 250 złr, m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 z łr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł 5 p r.....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. ren tarzł. wolna od podat. 4 pr.

85.85
85.95

86.30
86.30

86.05
86.15

86.50
86.50

139.— 139.50 
143.75 144.50 
173.— 173.50 
172.50 173.50

140.50 150.50 
lt'1.15 101.35 
108.45 108.65

'C  indp’ •• » pr- (za zł. m. k.)

Bukowiny . . 
Galioyi . • . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . . 
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . 

3. Akeye.

. 101.50 105.50 
. lv' .  ■ 104.50
. r . no —
. lOł!o5*T05.10 
. 88.10 88.50

Bank Anglo-aust. 200 zł emit. zł. 120 150.80 151.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 319.— 319.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 585 — 588.--
Gal. banku hip. po 200 zł......................  290.— —.—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 223.75 224.25 
Bank austro-węgierski a 600 z . . . 919.— 921.—
Kol. Albrech a a 200 zł. w srebrze . 57.— 57.50 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.in. 371.— 374.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— — .— 
Kol. Preszów-Taru. (w a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2574.— 2584.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 184.— 184 50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 239.50 231.—

plącą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 228.— 228.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 131.27 131.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 192.25 192.75

4 . L isty  zastaw n e  losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4ua pr.
w złocie w 50 1.....................................  100.80 101.20

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108. — 108.50
Gal. zak. kr. ziem.Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.— 

» » » » „ w 20 1. 7 pr. —.— - . —
„ „ „ „ „ w  36 1. 6 pr. 97.25 99.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 97.— 
„ „ po 5 pr. . - . 100.50 101.-50

>, . » ,, » P° 5 pr. w
37 tatach z w ro tn e ...............................  101.25 102 25

Banku kraj 4 '/s pr. wa. los. iv 51V, 1. 98.— 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . , . 100.25 —.—
Gal. bankn hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.75 101 25 
Banku aust. węg. 4 ‘/» pr. . . : . . 107.25 *01.751
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 100 25 101.25

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 101.— 102.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100KO 101.30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  101.
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.

„ „ po 109 zł. w. a. . . 101
lolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47s pr.................................. 99.
dtto (Jarosław-Sokal) . . 98.

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.70

z r. 1884 . . 88.80
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyć*ka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» » węg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks, Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Geuois po 40 zł. m. k . . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

n „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .
F rankfurt za 100 mark. w. p. n. . .
Hamburg za 100 m irk. w. p. n. . ,
Lmidyn za 10 ft. szt.rr

płacą żądają

61 . -

57.50
62.—
58.—

12.10 12.40

20.50
63.30
64.—
33.—
— .—  1

41.—
54.25

21 .—
63.90 
65.— 
37 — 

1.—

42 — 
55.50

— 101.70
— 100.80
— 101.50

—  100 . —  

50 9 9 . -

82.20
89.30

100 40 101.—

6. L o s y .
Instr. kr. dla han, i pr. po 100 zł. wa. 184 25 185.25
Clarego po 40 zł. m. k............... 59.— 60.—
Tow .żegl.par.naD unaju po lOOzł. m. k. 127.— 128.—
Keglevicha po 10 zł. m. k............. —.— 36.—

Pai yż za 100 fr . .

K u r s  
Dukat cesarski men.

. 117 90 i  18.40
46.82.50 46 90.—

z ł o t a .

9.37.— 9.38.50

. . . .  5 .5 9 .-  5.61.— 
^  „ pełnej w a g i ............................. 5.56.— 5.58.

20-frciikó l k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
T alar zw iązkow y............................... —.—.---------.—. _

Z lw ow skiej  Izb y  handlow ej i  przem ysłow ej.
Telegrafowany kur? wiedeński, 

dnia 2. stycznia 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ło c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier . . . .

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
N ap o leo n d o r...............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

et.
86 10
86 70

108 75
101 15
924
321 50
117 85

9 34
5 58

57 77‘/»

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12012 (8336 1 - 3 )

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy  
w sprawie przekazania wypośrodkowanego  
kapitału wynagrodzenia w kwocie 7700 zł. 
za zniesione prawo propinacyjnego w y­
szynku w dobrach Międzygórze wykazem  
hipotecznym 1. 453 objętych, własność  
Borucha Lerchenfelda stanowiących, wzywa  
z życia i miejsca pobytu niewiadomych  
wierzycieli hipotecznych Józefinę Chladek,  
Karola Roguskiego i Jana Szlaehtowskiego  
względnie tychże niewiadomych spadkobier­
ców, dla których się równocześnie kuratora 
w osobie adwokata krajowego Dra Buczyń­
skiego z substytucyą adwokata krajowego  
Dra Mandyczewskiego ustanawia, jak n ie ­
mniej wszystkich wierzycieli,  którzy na 
rzeczonych dobrach przed dniem 5. p aź­
dziernika 1889 jakiekolwiek pretensye n a ­
byli, aby takowe najdalej do 20. grudnia
1889 w tutejszym sądzie zgłosili ,  inaczej
bowiem w ślad § 13 i 21 cesarskiego pa­
tentu z 8 listopada 1853. Nr. 237. dz. p.
p. przy przyszłej rozprawie słuchani nie  
będą i jaKO na przekazanie swych pretensyi 
na kapitał wynagrodzenia w ed ług  porządku 
tabularnego przyzwalający uważani będą 

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze­
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie m ię­

dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej, w myśl § 5. wspom nia­
nego  patentu, przyczern jednak ich prawo 
przekazania ich pretensyi ua kapitał w yna­
grodzenia wedle porządku tabularnego lub 
zabezpieczeniu na gruncie i ziemi w ślad  
§ 27 wyż. powołanego cesarskiego patentu  
możliwą ugodą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zaw ierać: imię, naz­
wisko, zamieszkanie (uumer domu) zg ła ­
szającego się, kwotę wierzytelności h ipo­
tecznej której się domaga i od setki równe 
prawo z kapitałem mające i oznaczenie  
pod jaką pozycyą wierzytelność w księgach  
hipotecznych jest  zapisaną.

W końcu obowiązani są wierzyciele 
po za obrębem tutejszego Sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno- 
m a do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą 
z tym samym skutkiem dosełane będą, jak 
gdyby doręczenie do własnych rąk n a­
stąpiło.

S tanisławów, 5 października 1889.

L. 28525 (8397  1 -  3)
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowde 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzyte l­

ności Moszka Zacharysza w kwocie 8000  
złr. zpn. w dniu 29 stycznia 1890 i 5 
marca 1891 zawsze o godz 10 rano przy­
musowa sprzedaż jednej czwartej części  
realności pod 1. 394 dz. I w Krakowie 1. 
w. h. 379 dawniej Bolesława hr. Tarły a 
obecnie Leopolda Reicha własnością bę- 
dącej

Cena wywołania wynosi 9700 złr.
Wadyum 970 złr.
Warunki licytacyjne przejrzeć można  

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli  

jest  ad w. dr. Kastory zastępcą adw. dr. 
Logusz.

Kraków, 15 listopada 1889.

L. 33601 36384 '  (8446 1 -  3)
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza iż ce ­

lem zaspokojenia należytośei wekslowej T o ­
warzystwa kredytowego rękodzielników i 
przemysłowców w kwocie 120 złr. zpn. od­
będzie się w dniach 29 stycznia 1890, i 19 
lutego 1890 każdym razem o godz. 10 ra­
no egzekucyjna licytacya połowy rea lności  
1. 45 w /P ó łw siu  zwierzynieckiem Józefa L u ­
kasa w łasnej.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć możua w Registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych

niewiadomych jest adw. dr. Serafin Chmur- 
ski z substytucyą adw. dr. Eugeniusza Hu-  
baczka w Krakowie.

Kraków, 30 września 1889.

L. 3197  (27 1— 3)
Ogłasza się, że na dniu 29 stycznia i 

26 lutego 1890 zarządzono publiczną sprze­
daż realności lwh. 16 w Woli radłowskiej 
Stanisława Kopacza własnej celem zaspoko­
jenia kwoty 354  zł. 82 ct. aw zpn. galic. 
Zakładowi kredyt, ziemsk. się należących. 

Cena warunkowa 850 zł. wa.
Wadyum 85 zł. wa.
Reszta warunków do przejrzenia w  

tut. Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Radłów, dnia 24 września 1889.

L  4098 (26 1— 3)
Ogłasza się, że na 29 stycznia i 26  

lutego 1890 zarządzono publiczną sprzedaż 
realności lwh. 28 lk. 28 w Wał. Rudzie 
Franciszka Buwaja własnej celem zas| uko­
jenia  kwoty 150 zł. wa. zpn. galic Zakła­
dowi kredyt, ziemsk się należących.

Cena warunkowa 1200 zł. wa. 
\Vadyum 120 zł. wa 
Reszta warunków do przejrzenia w. 

tut. Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Radłów, dnia 22 września 1889.



L. 2520
Frnchtverkant.

(8597 1— 3)

Am 30 Jftnner 1890 um 10 Uhr yormittags wird bei der Direktion des k. k. 
Staatsgestutes in Radautz w egen  Verkauf der naehstehenden aus der 1889er Fechsu n g  
herriihrenden Kóraerfriichte, wie solehe in dea naehbenannten Schiittbódea eingelagert  
sieh befinden, eine schriftliche Offertyerhandlung abgehalten werden, dereń Ergebnis  
der G enehm iguug d s hoh-;n k. k. Ackerbaa-Miaisteriums yorbehaitea  bleibt, ais:

D  e p o s i t o r i u m Winter Somrner Winter-
Korn

Mais 
a u s 1888

Durch- 1
schn itts-  
Gewieht  

per 1 hi.
Sehiittboden Etage Haufen W e i z e n

in pr.

II. 3 275 73
I 1

III. 1 664 — — 77 —  78

Radautz I. 1 — — — 700 79 —  80

II. II. 1 — 93 — — 76

II. 2 — — 549 — 74

I. 1 147 — — — 78

I. 2 320 — --- — 75 -  76
Fratautz

II. 1 — — 420 — 75 — 76

II. 1 464 — — — 75 - £ 7 6

Woytinell II. 2 — — 218 — 71 —  72

S u m m w 1595 93 1462 700

|L .  8678 (8572 3 - 3 )
W dniach 18 stycznia i 4 marca każ­

dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się  
w sądzie tutejszym przymusowa publiczna  
sprzedaż reainośei pod ik. 545 i 291 w Roz ■ 
dole w ed isg  wh, 1. 445 i 446 dłuźniczki 
H eleny Staniszewskiej własnych, na zaspo­
kojenie wierzytelności Mykuły Ila lijew skie-  
go pto 100 zł. wa. zpn.

Cenę wywołania realności Iwh. 445 
stanowi wartość szacunkowa 1095 zł. 19 ct. 
zaś realności Iwh. 446 wartość szacunkowa  
200 zł. zakład 10o/°. Na pierwszym termi­
nie sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej c e ­
ny szacunkowej a na drugim terminie także 
poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przegląd­
nąć można w tusąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli  
ustanowiono Antoniego Stasinę z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 10 listopada 1889.

Anbote auf die gssam m ten  zum Verks.ufa ausge*chrieb*n©n Fruchtm angea  oder 
auch abgesondart aut jede Fruchtgattung wobsi crstere Offerenten »ich zu ysrpflichten  
haben, im Fallo ihnen nieht die gesammtan Verkaufsfrflehte hehan Ort* bestatigt  wer­
den *ollten auch nur die eine oder andere FruchtgaUuag besiehentlich  mebrere Frucht-  
gattungen je nach der hochortigen G sn eh m igu sg  zu iibernehmen, wollen zur obangeietz-  
ten Zeit hieramts mit dem ausdrueklichen Beisatze ubsrreicht werdea, dass Offerent 
sein  Anbot ohne U ntersehied  und Garantie der Qualitat der ab den genannten  Depo-  
sitorien zu yerkaufenden Fruchtgattungen stellt.

Jedes Offert m uss mit einer zu tiberschreibaaden 50 kr. Stenapelmarke yersehen  
sein, den Anbot fur einen metriseken Zentner der betreffenden Fruchtgattung und den  
hiernach entfallenden ganzen Kaulbetrag in ZifiWn und Buchstaben angesetzt  nebst  
den lOpr. Vad um von letzteren mit der Erklńrung enihalten, dass dem Offerenten die  
Verbandlungsbedingnisse bekannt sind, denen er sit-h unbedingt untsrzieht. D k jsn jg e n  
Offerte, welche nieht nach obiger Angabe ausgestellt  sind, oder aber das angcforderte  
10 pr. Vadium nieht ganz enthalten, bleiben unberueksiehtigt.

Mit der Verfraehtung der erkauften Fruchte kann der Ersteher nach geleisteter  
Einzahlung sofort beginnen, muss jedoch bei Vermeidung des Vsrkauf*bruches den  
ganzen Kaufbetrag langstens bis Ende M&rz 1890 wollstandig eingezahlt und die ge-  
sammten Eriichte z u y c la s s ig  bis Ende Mai 1890 abgenom m en haben.

D ie  Offertyerhandlungsbedingnisse ur.d die zu yerkaufenden Frtichte konnen  
erstere in  der Direktionekanslei, letztere in den yorbenanntea Depositorien e ingesehen  
werden.

K. k. Staats - Gestiit* D irektion’
Radautz, am 22 December 1889.

L. 12682 (8567 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany  

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Stanisławowskiej kasy Oszczędności 
w kwocie 120 zł. z pn., odbędzie się dnia 
21 stycznia 1890 i dnia 18go lutego 1890 
o godz. 10 rano w sądowem zabudowaniu  
przymusowa sprzedaż realności dłużnika S a ­
lamona M-hlera własnej wykazem hip. 1. 291 
gm iny kat. Opryszowce objętej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
50 zł. sprzedana zostanie.

Zakład wynosi 5 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest  dr. Buczyński.
Stanisławów, 30 września 1889.

L. 8992 (8574 3 - 3 )
Dnia 21 stycznia i 25 lutego 1890 za­

wsze o godzinie l i t e j  rano odbędzie się tu 
l icytacja  realności Piotra Tjm oczka pod lk. 
54 w Sudkowie wyk. hip. 1. 18 na rzecz 
Getzla Mohla o 55 zł.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem wierzycieli n ieznanych Wła  

dysław Janicki w Radymnie.
R esztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można tu przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Radymno, 19 listopada 1889.

L. 8078 (8546 3 - 3 )
Na dniu 21 stycznia i 25 lutego 1890  

zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się tu 
l icy tacja  realności masy spadkowej A le ­
ksandra Koszki pod 1. k. 34 w Sośnicy, 
wyk. hip. 1. 376 na rzecz przemyskiej kasy 
zaliczkowej rzemieślników i rolników o 240  
złr. zpn.

Cena wywołania  785 zł.
Wadyum 74 zł.
Kuratorem wierzycieli W ładysław  Ja­

n ick i w Radymnie.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

w yciąg hipoteczny można przejrzeć w Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Radymno, 16 listopada 1889.

L. 65652 (8594 3 — 3)
W celu zabezpieczenia w ykonania w 

r. 1890 budowy mostu n. 48/9 na Strwiążu  
na gościńcu państwowym  Samborskim pod 
Koniuszkami w okręgu budowniczym  Sam­

borskim, odbędzie się w dniu 21 stycznia  
1890 o 12 gudz. w południe w c. k. S ta ­
rostwie w S&mborze licytaeya ofertowa.

Kwota fiskalna wynosi 7296 zł. 18 ct.
Bliższe warunki, tycząc* się tego przed­

siębiorstwa jakoto aaykaz cen jednostkowych  
kosztorys sumaryczny plany ogóln© i szcze­
gółowe warunki budowy przejrzane być m o ­
gą w wymienionem  c. k. Starostwie, gdzie  
także w powyżej ustanowionym terminie 
najpóźniej do godz. 12 w południe w n ies io ­
ne być mają oferty zaopatrzone marką na 
50 ct. i w wadyum wynoszące 5 prc. z k w o ­
ty fisktlnej z wym ieniem  żądanego w yna­
grodzenia nie tylko cyframi ale także l i t e ­
rami

Oferty nie ułożone według przepisów  
lub nie podane w terminie oznaczonym, 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 19 grudnia 1889.

L. 9818 (8573 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza  

iż celem ściągnięcia 8 rat po 12 zł. i jednej 
raty w kwocie 12 zł. 16 et. aw. przepro­
wadzoną zostanie w dniach 14 stycznia 1890  
10 lut;-g.> 1890 każdokrotuie o godzinie 3 
po południu w sądowej kancelaryi egzeku­
cyjna licytacyjna sprzedaż realności dłu­
żników Iwana, Marani, Oleksy, Jurka i 
Maksyma Mazuraków a obecnie Andrueha  
Zakały syna Wasyla własnej, pod lk. 79 i 
218 w Kamionce Stara wieś powiecie raw ­
skim położonej, wyk. hip. 297, 302 i 303, 
1830 i 1831 ks. gr. Kamionka-Wołoska ob
jętoj-

Cena wywołania 447 złr.
Wadyum 45 złr.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania,  
na drugim zaś także niżej tejże.

Dla  wierzycieli którymby uchwała l i ­
cytacyjna z jakiej bądź przyczyny doręczo­
ną być nie mogła lub którzy hipotekę na 
tej realności po 15 października 1889 uzys­
kali ustanawia się p adw. dr, Adolfa Saga- 
la w Rawie jako kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej reg i­
straturze.

Rawa, dnia .27 października 1889.

L 10756 (8575 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed-  

s ięweźmie celem zaspokojenia sumy 130 zł. 
wa. z pn., przez masę konkursową Towa­
rzystwa galicyjskiej kasy zaliczkowej we 
Lwowie przez zarządcę masy adw. dr. P a ­
jąka zastępywanej przeciw spadkobiercom  
śp. Jurka Magoły a mianowicie małoletnim  
Antoniemu, Pawłowi i Mikołajowi M&gołom 
przez matkę i opiekunkę Katarzynę Magoła  
zastępywanym dalej przeciw Iwanowi Uhryn  
i Leonowi Hałeckiemu wywalczonej w tus. 
kancelaryi w dniach 21 stycznia i 25 lute­
go 1890 każdokrotnie o godzinie lOtej 
przed południem przymusową Ikytacyę po­
łowy realności w Porsznie położonej, wyk. 
hip. 1. 101 i całej realności 1. wyk. bip. 
102 ks. grunt, gm iny Porszna objętych a 
małoletnich Antoniego, Pawła i Mikołaja 
Magołów własnych, dalej realności i. wyk. 
hip. 176 Jawniej Andrueha Torby a obe­
cnie Leona Hałeckiego własnej, połowy real­
ności I. wyk. hip. 187 i całej realności 1. 
wyk. hip. 188 księgi grunt-, gm iny Porszna  
objętych a Iwana Uhryna własnych.

Cenę wywołania stanowią wartości 
szacunkowe 10 zł., 259 zł., 460 zł.,  463 zł. 
50 ct. i 100 zł. wa,

Zakład wynosi 10 pre. wartości s z a ­
cunkowej.

Realności rzeczone sprzedawane będą 
z osobna i to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim  
zaś także, niżej takowej. j

Kuratorem niewiadomych wierzycieli I 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, w y­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

Szczerzec, 10 listopada 1889

L. 11108 (8418 1— 3)
W c. k. Sądzie powiat, w Tyśmieniey  

odbędzie się o godz, 10 rano na dniu 27 
stycznia 1890 tylko powyżej ceny wywoła­
nia, zaś na dniu 3 marca 1890 i poniżej 
ceny wywołania przymusowa sprzedaż sumy  
2100 zł. w stanie biernym realność! nr 7 
w Ottyuii na rzecz Szyji Gernera i Jelila  
Silberherea zaintabulowsnej wyk. hip. nr. 
497 gm iay kat. Ottynia objętej aa  rzecz 
Amelii Karnioi przeciw Frimei Kleiaman  
pto. 225 zł. 75 ct. zpn,

Cena wywołania 2100 zł aw.
Wadyum 210 zł. aw.
R esztę warunków, wyciąg tabularny 

można przejrzeć w ta. registraturze. 
Tyśmienica, 18 listopada 1889.

L. 5158 (8566 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu  

rozpisuje celem zaspokojenia sumy dłużnej 
w kwocie 729 zi. 32 ct. z 6 prc. odsetkami 
od dnia 27 grudnia 1876 bieżącemi, kosz­
tów egzekucyjnych w kwocie 16 zl. 16 ct. 
7 zł. 76 ct. 7 i ł .  96 ct., 30 zł. 70 ct. 8 zł. 
96 ct., 8 zł. 1 ct., 27 zł. 33 ct., 3 zł. i 30 
zł. 76 ct. już przyznanych, tudzież n in iej­
szych w ilości 9 zł. 16 ct., na rzecz Jakó-  
ba Schwarza ponowną publiczną sprzedaż 
dwóch piątych części z połowyj realności 
pod 1. k. 179 w Przemyślu w mieście poło­
żonej, dawniej wedle dom III pag 169 n. 
20 haer dłużnika Sam sona Meiselsa, obec­
nie wedle dom. IV. pag 285 n 23 haer. 
Mojżesza Scheiaera własnych, które dwóch  
terminach, dnia 27 stycznia 1890 i dnia s7  
iutego 1890 każdą razą o godzinie 10 przed 
południem  zabudowaniu sądowem w biórze 
nr. 2 pod warunkami następującemi:

1.) Cenę wywołania stanowi wartość po­
w yższych  dwóch piątych części realności  
przez sądowe ocenienie n» kwotę 1790 zł. 
82 ct. aw. oznaczona.

2.) Na pierwszym  terminie u  realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną będzie, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej za jaką kolwiekbądź 
cenę.

Wadyum wynosi 180 zł.
Wyciąg tabularny i akt oszacowania  

jakoteż resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo sądowej regźstratu- 
rze.

Przemyśl, 9 października 1889.

L- 8521 _ (8604^2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 20 stycznia  1890 powyżej  
ceny szacunkowej, zaś dnia 24 lutego 1890  
nawet poniżej takowej, licytaeya realności 
lk. 776 ciała tabularnego nie stanowiącej  
dłużników Henryka i Krystyny Urschel wła= 
snej w Jaworowie położonej na rzecz towa­
rzystwa zaliczkowego w Jaworowie pto. 74 
zł. 83  ct. zpn.

Cena wywołania 153 zł.
Wadyum 15 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć w tus. registratu­
rze.

Dla  nieznanych wierzycieli realnych  
ustanowiono kuratorem c. k. notaryusza Mi­
kołaja Hołuba.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 15 listopada 1889.

L. 9120 (8589 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, iz w sprawie egzekucyjnej 
Zofii Ceranke przeciw Ignacemu i Annie  
Gąsiorkcm o 600 zł. wa. zpn. odbędzie się  
w dniu 24 stycznia i w dniu 28 lutego  
1890 każdą razą o godz. 10 z rana w tu­
tejszym Sądzie egzekucyjna sprżedaż real­
ności 1. k. i iwh. 69 w Kozach objętej pod 
warunkami t. s. rezolucyą z dnia 4 czerwca  
1889 1. 3461 objętemi z tą zmianą że juz 
od dnia l icytacji przechodzą na nafcywcę 
wszelkie dochody z nabytej realności, a od 
dnia tego ponosić ma przypadające podatki 
i daniny publiczne, w ogóle wszelkie z po­
siadaniem  rzeceonej n ieruchom eści połączo­
ne ciężary-

Biała, dnia 18 listopada 1889.

L. 16985 (8602 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w  Drohobyczu  

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie 11 rat po 6 zł. 67 ct. zpn. od­
będzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licy tację  powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej realno-- 
ści pod lk. 12 w Broniey położonej ciała  
tabularnego nie stanowiącej, Wasyla Kuzyk 
i Maryi Kuzyk własnej na r&ecz c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego vr ii 
kwidacyi w dniach 14 stycznia 1890 i 25 
lutego 1890 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Realność tu sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania 250 zł. wa. w drugim term i­
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy % 10 czerwca 1887 1. 74 dz. 
u. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli 

m ianowano adw. dr. Apfia w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, w y­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 2 września 1889.

L. 10628 (8454 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Koibuszowy  

podaje do wiadomości, że celem  zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprż. gal. Zakładu 
kred. włość, we Lw ow ie w likwidacyi a to 
21 rat po 9 złr. i jednej raty w kwocie 9 
złr. 9 ct. zpn. odbędzie się wtym Sądzie  
dnia 28 stycznia 1»90 i dnia 25 1890 ka- 
dym razem o godz. 10 rano egzekucyjna  
sprzedaż przez publiczną licytaeyę realności 
objętej wykazem 15 ks, gr. gin. kat. Cmo- 
l&s wedle poz. 1 karty własności do dłu- 
żniczki 'M agdaleny z Łagodów Mokrzyckiej 
należącej.

Cena wywołania 595 złr.
Wadyum 59 złr.
Resztę warunków licytacji,  wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć" mo­
żna w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 27 "listopada 1889,

L. 6254 (8603 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 28 stycznia 1890 r. i dnia 
3 marca 1890 r. o godzinie 10 rano, odbę­
dzie się publiczna sprzedaż połowy realno­
ści whi. 30 ks. gr. gm. Smęgdrzów objętej, 
Jana Forgla własnej, na rzecz Mojżesza 
Musehla, cek in  zaspokojenia sumy 36 zł.

Cena wywołania 449 zł.
Wadyum 45 zł. aw.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny  

i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. adwokat Psarski w Dąbro­
wie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, d. 21 października 1889.
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L. 16984 (8601 1 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu  
podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 86 zł 76 ct. zpn. odbędzie  
się w Sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytaeyę powyższej  
wierzytelności na hipotekę służącej realno­
ści pod lk. 81 subr. 108 w Niedźw iedzy  
położonej, protokołem z dnia 11 sierpnia  
1871 zastawniczo opisanej, dłużnika Jana  
Łużeckiego w łasnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, wraz ze wszelkimi do tej re­
alności należącemi gruntami i przynależy-  
tościami na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
w dniach 20 stycznia 1890 i 24  lutego 1890  
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny  
wywołania 500 zł. wa. w drugim terminie  
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepi­
sów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. 
ust. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny w yw oła­
nia-

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adw. dr. Fruchtm anna w Drohoby­
czu.

R esztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 1 września 1889.

L. 10067 (8591 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu  

podaje do publicznej wiadomości, że w tym ­
że Sądzie odbędzie się przynusowa publi­
czna sprzedaż realności w Liskowatem po­
łożonej, wedle wyk. hip. 61 tejże gm. dłużni­
ka D ańŁ aH ływ iak a  własnej na zaspokojenie  
pretensyi Dawida Liebera w kwocie 214 zł. 

4 n ia  23 stycznia i dnia 27 lutego 1890  
każdego razu o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym  terminie tylko za lub wyżej ce ­
ny  szacunkowej, na drugim zaś i poniżej  
takowej.

Wadyum wynosi 146 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, w y ­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy  
cieli , którymby uchwała licytacyjj na przed ter­
m inem  z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po w y ­
daniu wyciągu tabularnego to jest  po dniu  
19 czerwca 1889 do tabuli weszli kurato­
rem p. adw. dr. Byka i tychże wierzycieli  
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustano­
wieniu dla nich kuratora n iniejszem  za­
wiadamia.

Dobromil, dnia 16 września 1889.

; 25go lutego 1890 każdym razem o godzinie  
j lOtej przed południem egzekucyjna sprzedaż  

przez licytaeyę realności pod 1. w. h. 278  
i 40/2760 części realności Iwh. 442 ks. gr. 
gm. Wierzchosławice wedle poz. 2. 3. kart. 
wł. Jana Kopija własnych oraz realności  
Iwh. 501 ks. gr. gm. W ierzchosławice wedle  
poz. kr. wł. Franciszki ze Stradów Bąkowej  
własnej w końcu realności Iwh. 562 w księ­
dze gr. gm iny kat. W ierzchosławice wedle  
poz. 1 karty własności dłużniczki Maryanny  
Siniałkowskiej własnej.

Cenę w ywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa dla realności Iwh. 278 w 
kwocie 617 zł. 94 ct. dla 40/2760 części 
realności 1. w. h. 442 w kwocie 3 zł. 57 ct., 
dla realności Iwh. 501 w kwocie 22 zł. 57 ct. 
i dla realności Iwh. 502 w kwocie 28 zł. 
65 ct. w. a.

Wadyum co do realności 1. w. h. 278  
kwotę 65 zł., co do]46/2760 części realności 
Iwh. 442 kwotę 36, co do realności Iwh. 501 
kwotę 2 zł. 36 ct. co do realności Iwh. 502  
kwotę 2 zł. 90  ct.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Tarnów, dnia 26 czerwca 1889.

godzinę 11 przed południem, na który 
wszystkich wierzycieli konkursowych do ts. 
sali rozpraw wzywam.

W e Lwowie, 18 grudnia 1889.
C. k. Komisarz konkursowy.

L. 16007 (8620)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławow ie  

konkurs na majątek Nathana Vogla uchwałą  
z dnia 17go marca 1884 1. 8819 otwarty^ 
w skutek zupełnego wyczerpania masy po 
myśli §. 159 i 160 ust. konkursowej uznaje 
jako ukończony.

Stanisławów, 14 grudnia 1889.

w obrocie w ew nętrznym , tudzież w e w z a ­
jem nym  obrocie między Austryą a W ę ­
grami.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 20 grudnia 1889.

L. 16418 (8588 2 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanow ił Mojżesza Kitnera zarządcą a dr. 
Joachima Bindera zastępcą zarządcy masy, 
kpnkursowej m asy spadkowej E liasza Auer- 
bacha.

Tarnopol, 21 grudnia 1889.

Konkursa.
L. 597 (8582 2 - 3 )

C. k. Izba notaryalna w skutek prze­
n iesienia c. k. notaryusza dr. Ludwika Mi- 
dowicza z Brzostka do Rzeszowa, ogłasza  
niniejszem  konkurs na posadę c. k. notary­
usza w Brzostku a ewentualnie na inną w 
drodze przeniesienia w okręgu tej Izby o- 
próżnić się mogącą posadę c. k. notaryusza  
z tern oznajmieniem, iż podania kompeten=  
cyjne za pośrednictwem właściwych władz 
najpóźniej do 15 stycznia 1890 roku do tej 
Izby wnosić należy.

Z c. k. Izby notaryaln^j 
Tarnów, 23 grudnia 1889.

L. 8391 (8570 1 - 3 )
W  dniach 28 stycznia i 4 marca 1890  

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie  
się w  Sądzie tutejszym przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k. 27 według  
wyk. hip. 1. 415 ks. gr. gm . Brzeźnia d łu­
żnika śp. Mikołaja Szym ańskiego własnej, 
na zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa  
zaliczkowego w Rozdole peto 28 zł. aw. zpn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
nkowa 173 zł.

Zakład 10 prc,
Na pierwszym  terminie sprzedaż na­

stąpi tyiko za, lub wyżej ceny szacunkowej, 
a na drugim terminie także poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i w yciąg hipoteczny przegląd­
nąć można w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Karola Sadlera z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 30 października 1889.

L. 745 (8612 2 — 3)
C. k. Izba Notaryalna w Krakowie o- 

głasza konkurs celem  obsadzenia opróżnio­
nych pięciu posad notaryalnych a m ianow i­
cie :

a) w Ciężkowicach,
b) w Krościenku
c) w Starym Sączu, dalej
d) w Jordanowie i
e) w Siem ieniu,

ewentualnie innych posad, jakieby wskutek  
1 nadania którejkolwiek z tych posad w dro­

dze przeniesienia już urzędującemu nota- 
ryuszowi w jej okręgu opróżnione być m o ­
gły-

Ubiegający się o którąkolwiek z trzech  
naprzód wymienionych posad, oraz ubiega­
jący się łącznie o posady w Jordanowie 
lob S iem ieniu , oddzielne należytemi z a łą ­
cznikami poparte podania co do posad w 
okręgu Sądów obwodowych w Nąwym Sączu 
a względnie w Wadowicach położonych w 
sposób w § 11 u. n. wzkazany do dnia 31 
stycznia 1890 do tutejszej c. k. Izby Nota-  
ryalncj wnieść winni.

Kraków, 27 grudnia 1889.

L. 8392 (8571 1 -  3j
W dniach 28 stycznia i 4 marca 1890 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi­
czna sprzedaż realnośai pod lk. 146 w ed ­
łu g  whl. 187 ks. gr. gm. Brzeżny dłużnika  
Kością Szymańskiego własnej na zaspokoje­
nie wierzytelności Towarzystwa zaliczkowe­
go w Rozdole pcto 58 zł. aw. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 292 zł.

Zakład 10 prc.
Na pierwszym terminie sprzedaż n a­

stąpi tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej  
a na drugim terminie także poniżej tako­
wej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i w yciąg  hipoteczny przegląd­
nąć można w tusąd registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Teodora Maciejowskiego z 
Brzeziny.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 30 października 1889.

L. 8134 (8401 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany podaje do wiadomości, że celem  za­
spokojenia wierzytelności, Jana Głowackiego  
w kwocie 225 zł. 56 ct. wa. 28 stycznia, i

Kuratele.

Z. 89801 (7 1 - 3 )
Aus der Hersch Barach’schen Stiftung  

ist  ein Betrag von Zweihundert vierzig (240)  
Gulden ó. W. an ein armes gesittetes  
Madchen israelitischer Relig ion u. z. vor- 
zugsweise an eine Verwandte des Stifters  
oder an ein aus Galizien geburtiges Madchen  
zu yergeben.

D ie  Gesuche sind mit einem legalen  
Armut und S ittenzeugnissen , dann mit dem  
Geburtsscheine zu belegen und in dem Falle  
die Bewerbung aus dem Titel der Yerwand-  
schaft mit dem Stifter erfolgt, ist  dieselbe  
mit einem inj aufsteigender Linie bis zu 
dem Stifter oder dessen Vater Chaim B a ­
rach reichenden mit den original Geburts 
und Trauungsscheinen oder den gehorig  
legalisirten Metrikenauszugen belegten  
Stammbaum nachzuweisen.

Sollte ein ausser dem Verschulden der 
Partei gelegener U m stang d ieseN ach w eisu ng  
unmóglich machen, so ist  diesbezuglich  
eine B estatigung der Kompetenten politischen  
Bezirksbehórde beizubringen und die Ver- 
wandschaft durch andere glaubwurdige und 
von hiezu berufenen óffentlichen Organen  
ausgefertigće Zeugnisse darzuthun.

Die Gesuche sind bis 30 Janner 1890  
bei der k. k N. O. Statthalterei in  Wien  
zu iiberreichen.

Wien, am 17 Dezember 1889.
Yon der k. k. N. u .  Statthalterei.

L. 115 (8626)
W konkursie do majątku Izraela Czy- 

żesa i Jakóba S. Dollera wyznaczam celem  
narady i powzięcia uchwały co do sposobu 
zrealizowania nieściągniętych wierzytelności 
masalnych termin na dzień 28 stycznia 1890

L. 2662 (8451 2 - 3 )
Michał Ryzy rolnik w Romanowie 

został za marnotrawcę uznany. Ktratorem  
jego jes t  Jan Zakarczemny z Romanówki.  

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 3 maja 1888.

L. 43551 (8447 2 — 3)
Sąd powiatowy miejs. del. ogłasza, że 

opiekę nad m ałoletnim  Tomaszem Flaszow-  
skim z Rakowic na czas nieoznaczony prze­
dłużono.

Kraków, dnia 16 grudnia 1889.

L. 4921 (8452 2— 3)
Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w  

Tarnopolu z 23 lipca 1888 1. 9076 uznano  
Fedka Muzykę, rolnika z Romanówki um y­
słowo chorym. Kuratorem jego  jes t  Wasyl  
Salij, rolnik z Romanówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 3 sierpnia 1888.

L. 5031 (8459 2 — 3)
C. k Sąd powiatowy mianuje Piotra  

Taraszka kuratorem marnotrawcy uznanego  
Dmytra Czykały z Dobry.

Sieniawa, 18 listopada 1888.

L. 8042 (8453 2 - 3 )
Jakowa Kumłyka z Romanówki uzna­

no marnot! awcą, kuratorem ustanowiono  
Prokopa Kumłyka z Romanówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 3 grudnia 1889.

L. 2884  (8535 1 - 3 )
Zawiadamia się niniejszem, że Hnat  

Fulijka Michała i Mary a z Woroniuków  
Fulijka z Werbiąża niżnego postanowie­
niem  c. k. Sądu obwodowego w Kołomyi 
z 26 stycznia 1889 L. 142. za marnotraw­
ców uzuani zostali i że ich kuratorem F e ­
dora Woroniuka z Werbiąża ustanowiono.

C. k. Sąd pow. miejsk. deleg.  
Kołomyja, dnia 28 lutego 1889.

o n o E f c j j i e N L e
Ha nÓACTaKit po3n©pAA>K£HA buc . h , 

K. M.HHHCTtpcTKa ToprOKadi 3T». a h a  24  
naAOAHCTa c p. u. 46877, mokka  nochjaa-
TH IIOHTOIO AHCTOKOW IIOChJAKII 3Tk JKHl©- 
HH/MH I1L|J0AA/MH ©A'*1 1 rp8AHA C. p. 11©-
habluh a ® c A d tA ^ H n p i  KpadjKT*:

flprtHTnjHki, KtArin, ŁoarapiH, H h,vui 
(aHrAiHCKHjfk), KaHAAhJ, HIi “  (Chili), Ko- 
AKUMKIH, Konr©, ITt/UfTHHNU, 6rw iT & ,  
<J>paHui'H, TpciRH, ruaTeMAA-fc, Tak tA, T a ­
nami, Htaaih llwKCfNKSpra, AHKtpm, M.t-
KCKJKA, /KthlKrk, 1 8AHKI IKSARCKOli H H h^ hak
jkSakckhY^, NopKeriH, riaparKaH, riopTtSra- 
AIH, HOpTSraAKCKHJfTi KOAkOHiH, P8/V\8HIH, 
I llm u /m , LUnaHięapTH, G Taaa8, l  iiiiinAimi h
ll©A8HeHklX"k GTAHOK-k iLuCpUKlI.

nL|J©Akl HAAfJKHTTk nOCHAATH BTk A{Pe" 
BAHKJX"k CKpHHKAj(Tk (llOCAA CUCT£/MU K w  
T©NA, AB© IIH lii ©li AaWU8 p©Ell8 llfBHOCTk), 
KCTpkllGk A®Kr$CTk 12 lę/MT., IHHp©K©CTk
5 imrr. a kkicokóctk 4 ię/MT. nepjRKiciiiATii
Ht /UOJKC.

G kphhkh t ih  AłScATk k8 t 8 npH ©t -
BOjrfc 3a0CA\0Tp{Hlł KTk cdtTKS 3rk T©HKOr« 
APOTa, KOTpS A£PerAHA HAKpklEKA Mae JfO- 
P©hmth; A^AkuiE /Mae e 8 t h  kt* ©ah©h 3Tk 
/MfHIlJHYTi CTdiHTk EÓHNkllPk 8 ©TBOpÓBTk 
/MAAkllCk Aa a  np8n8L(JfHA K03A8Xa.

flAPfclk HAABKbJTTk BklllHCATkl AB©"e£3- 
nOCfptAH© HA ©AHOH 3Ti CTdyHTk CKpilHKII, 
AB© HA IIAIIfpll, K©Tpklii nCTO/UTk BTk lędtAO* 
CTH HA nOCklAKS MpllKAfHTlI HAAtJKHTTk.

rioCklAKII TAKIM flÓAAArAKlTTk TOM CA- 
/M©H TAKCrk, lp© HHUiH f1©CklAKH AHCT©BH, 
H T© TAKTk irk rpANHięA^Tk /MOHAp/illl 
Hbctp© - OyropcKOH, mirk TAKOJKk a\ c;kii 
flsCTp© OyrpA/MH A HHHkl/MH KpAA/MH.

IlpimilCkl n©BklCmń}/MAI©T'k A\ÓU,k ©E©- 
BA38|©h8 SA/M-fccTTk n©CTAH©BA£Hk p©3ll©- 
pAAJKfHA BklCOK©r© M.HHHCT(pcTBA T©pr©- 
KA-k 3'k a h a  28 AK>T©r© 1884 u. 7140, a 
to  ©ATk a h a  ha BCTSnd: Bcn$/UHtH©r© t a - 
K©JKk BTk ©BCpCTd: BHSTp f̂cmHkl/UTk H ETk 
©EOp©T’k /M(>KH llKCTpiefo a OyrpA/UH.

1^. K. ^HpfKięiA nOHTTk H TfAfrpAijłCmi. 
AkBCBT., a h a  20 rpSAHA 1889.

Eik sacT SncT E ^k:
NaBpaTiAk k. p.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 44031 (8559 3— 3)

Na podstawie rozporządzenia wys. 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 24  lis to­
pada b. r. 1. 46877 można przesyłać pocztą  
listową posyłki z żyjąeemi pszczołami od 
1 grudnia b. r. począwszy do następujących  
krajów. Argentyny, Belgii ,  Bułgaryi, Indyi 
(angielskich) Kanady, C h i l i , Kolumbii , 
Kongo, Niemiec, Egiptu, Fraucyi, Grecyi, 
Gwatemali, Haiti, Hawai, W łoch, L u ksem ­
burga, Liberyi, Meksyku, Żuaw, Gujany 
żuawskiej i Antyl żuawskich , Norwegii,  
Paragwaj, Portugalii, portugalskich kolonij, 
R o m s n i i , S z w e c y i ,  Szwajcaryi,  Siamu, 
Hiszpanii i Zjednoczonych Stanów A m e­
ryki.

Pszczoły należy przesyłać w drewnia­
nych skrzyneczkach (wedle systemu Bento-  
na, lub innego dającego równą pewność)  
których długość 12 c t m . , szerokość 5 ctm  
a wysokość 4 ctm przekraczać nie może.

Skrzynki te muszą być przy otworze 
zaopatrzone w siatkę z delikatnego drutu, 
którą nakrywka drewniana chronić ma, 
nadto zaś ma być w jednej z mniejszych  
ścian bocznych 8 otworów m ałych  dla 
przypuszczenia powietrza.

Adres należy wypisać albo bez po­
średnio na jednej ze ścian skrzynki,  albo 
też na papierze, który następnie całą po­
wierzchnia na posyłkę nalepić należy.

Posyłki tego rodzaju podlegają tej 
samej taksie, co inne posyłki listowe, i to 
tak w granicach monarchii austryako-wę-  
gierskiej, jako też między Austro- Węgrami  
a innym i krajami.

Przepisy powyższe mają moc obowią­
zującą w miejsce postanowień rozporządze­
nia wysokiego c. k. Ministerstwa handlu j 
z dnia 28 lutego 1884 r. 1. 7146 a to od ; 
dnia na wstępie w ym ienionego także

Nach einer Mittheilung des iaternatio-  
nalen Postbureau haben die Fostverwaltun-  
gen der nachstehend angefiihrten Lander 
erklart, vom 1 Decem ber 1. J. ab Sendun- 
gen  mit lebenden Bienen zur Beforderung  
mittelst der Briefpost zu zulassen.

D iese Laoder sind.
Argentina, Belgien, Bulgarien, Bri-  

tiseh- Indien, Canada, Chile, Columbien, 
Congostaat, Dsutschlaud, Egypten, Frank-  
reich, Griechenland, Guatemala, Haiti, Ita- 
lien, Lux«mburg, Liberia, Mesiko, Nieder- 
lande, niederlandisch Guyana, und nieder-  
landische A n t i l l e n , Norwegen, Paraguay, 
Portugal, portugiesiche Colonien, Rumanien,  
Schweden, S c h w e iz ,  S iam , Spanien und 
Vereinigte Staaten von Amerika.

Die zur Yersenduug gelangenden  
Bieneu sind in Holzkastchen (nach dem  
Systeme Benton oder einem anderen die 
gleicbe Sicherheit b iatenden, Systeme) zu 
verwahren; diese Kastchen dńrfen in der 
Lange 12, in der Breite 5 und in der Hóhe  
4 Centimeter nieht tiberschreiten; dieselben  
miissen behufs Zutrittes der Luft an der 
Oeffnung durch ein feines Drathnetz, wel-  
ches durch einen Holzdeckel geschiitzt  
wird, verschlossen und iiberdies mit acht  
kleinen Lóchern an einer der kleinen  
Seitenwande versehen sein.

D ie  Adresse ist unmittelbar auł eine  
aussere Seite  des Kastchens zu schreiben  
oder nach ihrer ganzen Flftche anfzukleben;  
daselbst sind auch die Brięfmarken anzu-  
bringeu.

D iese  Sendungen unterliegen sowohl  
im Varkehre nach und aus Oesterreich-  
U n garn ,  ais auch im Transit- Yerkehre 
tiber Oesterreich - Ungarn den gloichen  
Taxen wie Briefe und sind bei der Mani- 
pulation und Verpackung wie gewóhnliche  
Briefpostsendungen zu behaudeln.

Die vorstehenden B estim m ungen  tre-  
ten mit dem obbezeichneten Tage auch im  
internen und im W echsel-  Verkehre mit  
Ungarn an Stelle der in der hierortigen Ver- 
odnung vom 28 Februar 1884. Z. 7.146.  
(Post und Tel. V. BI. Nr. 13 ex 1884)  
enthaltenen B estim m ungen  in Geltung.

Lemberg, am 20 Decem ber 1889.

L. 19919 (8289 1— 3;
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że Roman Łapiński  
mianowany c. k. notaryuszem w Nisku, pc 
wykonaniu w  dniu 3 grudnia 1889 przysię­
gi dla c. k. notaryuszy przepisanej, zostajf 
upoważnionym do objęcia urzędu swego.

Kraków, 10 grudnia 1889.



L. 8314 (8415 1 — 3)
C. k. b o .  Kr-jowy w krakowie stoso 

nie do przepisu § 7 ces. pat. z dnia 8 l i ­
stopada 1858 n. 238 D. u. p. celem wyka

fdjcift mit ben Grfenntnifffn bom 30. 9łobem= 
brr 1889, 3 3 -  6794 nnb 6796, bie 2Beiferber= 
breitung ber Drucffdjrift: „Deutfdje ffliitburger! 
©ctorrbftrrifbenbr! S/anbtoirtije! i/lrbritcr!“, gf-

a zabrany nakład ma być zniszczony.  
Lwów, dnia 21 grudnia 1889.

zania komu wymierzony orzeczeniem c. k. brucfi in SBarnSborf bfi Gbuarb (StradFje im 
Dyrekcyi gal. funduszu propiuacyjnego we j 3al)rr 1889 nad) § 300 ©t. ©. unb Slrt III
Lwowie z dnia 12 sierpnia 1889 1 9195 w 
zaokrąglonej kwocie 39''0 złr. kapitał w y­
nagrodzenia za zniesione prawo propinacji  
w dobrach Earniów wedle ks. gr. tab. lwh.

beS ©cfeljfS bom 17. Sfjembfr 1862, fft. ®. 
331. 97r. 8 ex 1863, batin brr 9ir. 95 brr 
3ritfd)rift: ..Drutfdje Sripaer 3 f^ unS“ bom 
27. Sfiobrmbfr 1889 mrgrn bed SlrtifelS „$ fu-

1J.4 Maryi Lipczyńskiej własnością będących j tfdje iurrbrt I;art" nad) § 300 ©t. ©. nnb 0rt.  
do wypłaty ma być przekazanym, wz y wa j  III bf8 ©rfeijrS bom 17. Sfjrmbrr 1862, 9i. 
■wszystkich wierzycieli hipotecznych tychże j ©. SB I. 97r. 8 ex 1863, unb lurgen be8 SŚrtE 
rlóbr, aby najdalej do dnia 1 marca 1890 j frls „Sine nrur grinbfrligfrit grgrn bie Sfutfd)* 
roku pretensye swe w Sądzie tutejszym j ból)men“ nad; § o5 ad a ©i;. ©. berbotrn. 
zgłosili.  Zgłoszenie nastąpić może ustnie
lub pisemnie i obejmować winno dokładne 
podanie imienia i nazwiska tudzież zam ie­
szkania zgłaszającego się, względnie jego  
pełnomocnika, który przedłożyć winien p e ł­
n om ocnic tw o  legalizowane prawnym w ym o­
gom odpowiadające, dalei kwotę w ierzytel­
ności hipotecznej w kapitale i procentach o 
ileby takowe miały równe prawo zastawu z 
kapitałem, następnie ozuaczenie hipoteczne  

'pozycyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku, 
gdyby zgłaszający się zamieszkiwał poza 
okręgiem tutejszego Sądu, winien w ym ienić  
znajdującego się w ts. okręgu pełnomocnika  
do odbierania uchwał sądowych, gdyż in a ­
czej uchwały te przesłane będą zgłaszają­
cemu się pocztą z tym samym skutkiem, 
jak gdyby do jego rąa własnych były do­
ręczone.

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w ter­
minie powyżej zakreślonym uważanym b ę ­
dzie za zez walaj ądego na przekazanie pre­
ten sji  swojej na kapitał wynagrodzenia w e ­
dług kolei na niego przypadającej: nie bę­
dzie on już słuchany przy później zarządzić 
się mającej rozprawie i utraca prawo czy­
nienia zarzutów i użycia środków prawnych 
przeciw ugodzie, którąby interesowani za­
warli między sobą w myśl § 5 ces. pat. z 
dnia 2ó września 1850, wszelako tylko wte­
dy j -ś l i  pretensyą jego przekazano wedle  
porządku hipotecznego na kapitał indemni-  
zacyjny, albo też stosownie do § 27 ces.  
pat z 8 listopada 1853 n. 238 Dz. u. p. 
pozostała i nadal ubezpieczoną przy gruncie.

Kraków, 15 listopada 1889.

37a5 f. f. 2 anbr§gerid)t in ęprag )at auf 
ftntrag ber f. f. ©taat8antoattfcf)aft mit ben 
Grfenntniffcn bom 1 9 ,  23. unb 27. Słobember 
1889, 3 3 . 27426, 27914  unb 28274, bit 3Bti-- 
tcrbfrbrcitung ber 97r 11 ber 3eitfd)rift: „Vy- 
chod" bom 13. Słobcmber 1889 toegen beS 0r* 
tifelS: „Hannibal ante portas* nacf) § 300  
©t ©., bann toegen be8 SlrtifelS: „Kladenske 
obrazky** nad) § 305 @t. ©. unb Ibtgtn beS 
ftrtifel? : „Stntni pravo na snerae ceskem" 
nad) § 65 lit. a @t. © ;  ftrntr btr 9?r. 47 
ber 3eitfcf)nft: „9Jtontag8--9tfbne au8 SBitymen" 
bom 18. dtobtmbtr 1889 loegtn be3 &rtifel§: 
„$rag, 17. 9?obember“ nad) § 300 ©t. ®. 
unb ftrt. III be§ ©ef. bom 17. 2)ec. 1862, 9ł. 
®. 331. Sir. 8 ex 1863; enfaticf) btr 9łr. 323  
be3 Wbtnbblattt8 btr 3 cilfc) rif t : „ipoiitif" bom 
22. Siobtmbtr 1389 iuegcn bt§ 0rtifef8 : „Der 
magl)arifd)f Gf)aubini8mu8" nad) § 63 ©t. ©. 
berbotrn.

Da8 f. 9. dtrci6= ais sprefjgeridjt in Gger 
fjat auf 0ntrag btr f. f. ©taatSantoaltfdjaft 
mit btn Grfenntniffen bon 27. Siobembcr 1889, 
3 3 .  8821 unb 8873, bit SBeitcrberbreitung btr 
5Rr. 94 ber „Ggerfdnber 3fRung" bom 23. 9io= 
btmbtr 1889 toegen btS 8rtifel8 „Der Gon- 
btnt btr 5Sifcf)fdf)en“, bann btr Sir. 47 btr in 
Sadjau erfefjtinenben 3fitfrf)rift; „Ser lueftboł)= 
tnifrfje ©renjbote" bom 23. Siobembtr 1889  
lotgtn bt0 SlrtiftlS „'DaC ncueftt ©prarfjrn* 
3toang8gefefg“ nad) Sttrt. III bt8 ©tftlgtb bom 
17. Śejember 1862, 9t. ©. 331. Sir. 8 ex 

1 1863 unb § 300 ©t. ©., enblic) btr SStilagt 
| btr Icfjtgenannttn 3 fitfd)rift: „SJłarienbaber

L 1996 (8282 1 — 3) ; fRadjridjten*' toegen beS WrtifelS „Sin mober*
0 . k. Sąd  powiatowy w Milówce w sku- i ntr 31trtin" nad) § 302 @t. ©. btrbottn.

tek prośby c. k. Dyrekcyi ruchu kolei pań- ;__________________ ___________ _
stwowęi w Krakowie imieniem Wysokiego f
ć. 'k.' Skarbu do praes. 5 stycznia 1889 1. i.- „ 2)a8 t. t. <ftrei8  ̂ al8 ^3rcggtridf)t in 9tfE 
51 o wdrożenie dochodzeń w celu wypo- i d)tnberg f)at auf Wntrag btr f. f. ©taatSan* 
środkowania gruntów kolejowych i wniesie- j toaftfrfjaft mit btn Grfenntniffen bom 29. 9io= 
nie tychże bez ciężarów hipotecznych do ' b-mber 1889 3 3 -  8177, 8216 unb 8269, bit 
wykazu kolejowego c. k. kolei państwowej ffieiterberbrcitung ber Sir. 276 ber „9ieid)rnber=
gal. kolei transwersalnej odnogi Zwardoń ger 3 fiiUI1$ rt bom 24. Siobember 1889 toegen 
Żywiec odnośnie do ginin katastralnych, be§ StrtifelS „®fr SBabobicer ©canbafjjrocejj" 
Sól Szare, Rycerka dólna, Rajcza I część, nacf) § 65 lit. a @t. ©. unb toegen be§ Slr= 
Milówka, Cisiec i C ęcina, wzywa niniejszym tifefS „©abionj, 23. 9iobember“ nad) § 300  
edyktem wszystkich, którzy poczytują się ©t. © . unb Slrt III be§ ©rfr^eS bom 17. 
za pokrzywdzonych żądanem przeniesieniem  De^tmber 1862, (li. ©. 311. Sir. 8 ex 1863, 
gruntów kolejowych do wykazu hipoteczne- ' "  '* — • - ^ .
go kolei żelaznej aby sięj z roszczeniami 
swemi do dnia 15 stycznia 1890 roku do tu­
tejszego Sądu zgłosili.

Prośbę c. k. Dyrekcyi ruchu można r^abef et Gomp. in Steidjtnbcrg, 23rrlag ber 
przejrzeć w Sądzie. j gorffdjrifdpartri in 2Bitfentf)aI, nai^ § 300

Milówka, dnia 18 lipca 1889. I ©t. ©., enbficf) ber Sir. 279 btr „Sieic^enber*
  ■ ger 3 f itu n g “ (SlbenbauSgabtl bom 27. Sio-

L. 39658 (14 1 — 3) bember 1889 totgen beS Slrtifcl« „Siigborf, 26
- C. k. Sąd del. miejski w Krakowie Siobetnber" nad) § 300 ©t. ®. unb Rrt. III 

zawiadamia niniejszym edyktem Kajetana beS ©efetgeS bom 17. J)ejtmber 1862, 8i. ©. 
Babeckiego, że przeciw niemu dr. Karol $91. Sir. 8 ex 1863, btrbottn.
Paździera wniósł pozew egzekucyjny o za- i__________________ ___________
pł.itę 05 złr, 41 ct. w załatwieniu którego j
wyznaczono audyencyę na dzień 23 stycznia j Da3 f. f. 2anbt0gtricf)t in 21runn pat auf
1890 godz. 9 rano, na który się pozwanego Stntrng brr f. f. ©taatSantoaltfdjaft mit bem
wzywa, a gdy miejsce pobytu pozwanego (Irfrnntniffe bom 29. Siobtmbtr 1889, 3 a^
wiadomem nie jest, przeto e. k. Sąd w ce- ! 15614, bit śffifiterbtrbrritung btr 3ir. 22 ber 
lu zastępowania pozwanego tutejszego adw. 1 3 fitfdlrift: „Rovnost“ bom 27. Siobtmbtr
dra. Cliiaurskiego kuratorem nieobecnego i 18S9 tbtgrn beS SlrtifclS „Dejiny mluvi“ nacp 
ustanowił. | § 300 @t. @. brrbottn.

Kraków, dnia 21 listopada 1889. j_________________ ___________

ftrnrr ber ©rudfdjrift: „©eeprlt SJłitbiirger
unb ©rfinnungSgenoffen,,, unter^eicpnet mit biett 
SBcipler brr JortfcprittSlpartei, ffiiefentpal, atn 
18. Siobtmbtr 1889, 2)rucf bon Siubolpf) ©f-

L. 44090 (7917) j $ a 0  f. f. «5lrti0- ais Sprtjjgtridjt in Un-
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we j gar.-^rabiftp pat auf 2lntrag btr f. f. ©taatS- 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż w rejestrze j antualtfdjaft mit bem ©rftnntnifft bom 30. 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych j Siobrmber 1889 3  8516 bit SBfiterberbrtitung 
przy firmie Towarzystwo zaliczkowe w So- j btr Sir. 62 ber in ótrrtnfier erfcpeincnben 3 ^  
n,'iJa stawarzysfceuie zarejestrowane z ogra- ftprift: „Voleh.rad" bom 26. Siobtmbtr 1889  
iczoną poręką uwidoczniono, że na wałnern lloegtn bt0 SlrtifelS: „Res Moravicae I. Otazka 
gromadzeniu członków tego towarzystwa cesko - moravska“ nad) § 58 lit. c ©t. ©,
nut 25 kwietnia 1889 odbytem, zatwier- 
zono dokonany przez Radę zawiadowczą  
ybór Dyrekcyi na trzy lata a to: p. Adol- 

a Doeninga na dyrektora p. Piotra Kar- 
)iuki’.. na kasyera, p. Ja. a Semetkowskiego  
lit kontrolera, p. Eugeniusza Wysoczańskie-  
i  'zastępcę dyrektrra p. Aloizego Strzelec- 

i na zastępcę kasyera i p. Henryka  
■jskiego na za-tępcę kontrjlora.

We Lwowie, dnia 2 listopada 1889.

roki prasowe.

btrbottn.

L. 22571 (8607)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we L w ow ie, "orzekł na mocy §§ 489 i 493  
sp. k. i 37, u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w numerze 24 czasopisma „Wia­
domości katolickie1* z dnia 19 grudnia  
1889 pod napisem „Kronika R osya“ zawiera  
znamiona zbrodni z § 58 lit. c. ust, karn. 
i § 65 lit a. uk. jakoteż występku z § 24, 
ust. pras. zatem usprawiedliwioną jes t  za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 

(8369) konfiskata tego czasopisma, 
f. f. JtrciA- alg sprejjgeridjt in SSofjm.= W skutek tej uchwały wzbronione
auf ftntrag ber f. f. ©taatflantoalD jest dalsze rozpowszechnienie tego artykułu

L, 22572 (8608)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł  
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych  

we Lwowie, orzekł na m ocy §§ 489 i 493  
sp. k. i 37, u. pr., że treść artykułu u m ie­
szczonego w numerze 293 czasopisma „Ga­
zeta Narodowa** z dnia 19 grudnia 1889  
pod napisem „Walka z nędzą i głodem** 
a m ianowicie od słów „Relacye, które nas  
obecnie dochodzą* aż do słów „do ciężkiego  
osłabienia ekonomicznego Galicyi na całe 
latu* zawiera znamiona występku z § 308  
i z § 310 uk. zatem usprawiedliwioną jest  
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma.

W skutek jej uchwały wzbronione jest  
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21 grudnia 1889.

L. 22573 (8609)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych  

we Lwowie, orzekł na mocy mocy §§ 489  
i 493 sp. k. i 37, u. pr. że treść artykułu  
umieszczonego w numerze 351 czasopisma  
„Dziennik Polski** % dnia 19 grudnia 1889  
pod napisem „Jubileusz upadku Unii  
brzeskiej “ zawiera znamiona zbrodni z § 
58 lit. c. i § 65 lit. a. uk. zatem uspra­
wiedliwioną jest  zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest  
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 
a zabrany nakład ma być zniszczony.  

Lwów, dnia 21 grudnia 1889.

L. 21691 (8610)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości/
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych  

orzekł na mocy §§ 489 i 493 u. p. k. i § 
36 u. p. r. że treść broszur pod tytułem  
„Der moderae Boceacio E ine Samm lung  
pikanter und h d terer  Erzahlungen &) III 
der Stricke der Ehemanner Liefcf-sgltlck 
Budapest G. Grimuis Verlag b) VI Der  
Blindw Erzahlung v Jakosus Budapest Ver  
lag v. G. Grimm 1887. c) IX  Die Tugead-  
wachter. E ine moralische Geschiehte von 
Th. U. Budapest. Verlag v. GL Grimm 1887.
d) X  E ine BrautDhrt mit Hindernissen.  
Erzabduog von Th. U. Budapest Yerlag v. 
G. Grimm 1887. e) XI Wem gehórt der 
Sohn M. M. ohne Sehnurleib und ohne 
Aussteuer von V?-st Riconard. Budapest G. 
Grimras Verlag. f ) XIII Eine Ewastochter.  
Weder Thiere noch Kinder von S. R. Bu-  
diipest. G. Grimms Verlag g) XVII Johan-  
nistrieb. Nach dem franzosischen bearbeitet. 
Von A. Sch Budapest Gustav Grimma 
Verlag. h) XX Meine Tante Irene. Buda­
pest Gustaw Grimms V er lag“ zawiera zna­
miona występku z § 51 b u. h . zatem 
usprawiedliwioną jest  zarządzona konfiskata 
tych broszur.

W  skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tych bro­
szur.

Lwów, dnia 22 grudnia 1889.

nadf) 0nf)5rung brr f: f. @taat0antoaltfif)aft 
ju 8tfd)t crfannt, ba0 btr Snljalt btr gtbrudttn 
glugfdjrift mit btm Sittfl: „ŚorfiĄt btiSBtif)= 
naĄtdtinfduftn", Drud unb Strlag bon 
Strgtr in <jporn — nad) ftintr ganjtn £tn^  
btns unb in0btfonbtrt in btn ©ttUtn: 1. „btm 
©tńinnliifttrntn" bis „gltid) gilt", 2. „lltbtr* 
bortfjtilt" bis „ntununbntunjigmal% 3. „btr 
Subt“ bis „auSnuigtn**, 4. „Gr btrfauft" bis 
„anfdjmitrtt", 5. „tr ftlbfł" bis „ fjtrauSfcfjlagt" 
ba§ SStrgtjgn gtgtn bit offtntlidjt 9tu()f unb 
Drbnrng nac  ̂ § 302 © t. © ,  gtbrunbt, inbtm 
barin ju gtinbfeligfeittn tnibtr tinjtlnt 23oIf5= 
ftamint uub 9ttIigion0gtftHf^aftfn angttifert 
unb ju btrltittn gtfud)t toirb, — unb iuirb 
juglticf) nad) § 493 ©t.  Sp. D .  ba3 SStrbot 
btr SBtiterbtrbreilung bitftr DrndffĄrift au3* 
gtfprot^en.

^rtm S, 14. Dtctm btr 1889.

31. 293. (8233)
3m  Słamtn ©eintr StJlajtflat btS Jtaiftrd! 

£)a0 f. f. ^rtiSgtriĄt ©ttpr ais iprt§« 
gtrirfjt fiat auf antrag btr f. f. ©taatdantnalt- 
fdjaft ju 9ttcf)t trfannt: D tr Sngalt beS Slrti- 
ftl§ „3ur 3ubtnbth)fgung in 0mtrifa" btr 
3titfcf)rift: „Dit Jubenfragt" ddo. 15. Dtctm* 
btr 1889, 9łr. 24, btgrunbtt in ftintr ©anjt  
btn Sf)atbtftanb btS StrgtfjtnS gtgtn bit offtnD 
lidfjt 9tul)t unb Dronung burc  ̂ ftufrtijung ju 
^tinbSfligtfittn gtgtn| tint Glafft btr burgtr= 
lidjtn ©fftflfdfjaft (bit Subfn) nac  ̂ § 302 @t. 
©. unb t0 toirb bit bon btr t. t. ©taatSan* 
toaltfcfyaft atn 12 ©tctmbtr 1889 btrfugtt 
unb an bitftm Sagt in 23oHjug gtftijt S8tfd)Iag= 
naf)mt btr fraglicfjtn Słummtr btftdfigtt, naĄ 
§ 493 ©t. 8̂. D .  ba0 tłltrbot btr Sffitittrbtr* 
brtitung beS beanftanbettn 0rtiftl8 au§gt» 
fpro^tn unb nacf) § 37 $|łr. ©. auf 93trnid)* 
tung btr in SBtfdjlag gtnommtntn Śgtinplart 
trfannt.

©tttjr, am 13. Dtjtmbtr 1889.

Doniesienia prywatne.
C. k. notaryusz w Żabnie Gabr. Orza- 
kiewlez, poszukuje kandydata nota- 

ryalnego zaraz. 8682

L. 22744  (8611)
W imeny Jeho W ełyezestwa Cisaral  

C. k. Sud krąjewyj dla spraw karnych  
u Lwowi riszył na pidstawi §§ 489 i 493  
zak. o post. karn. i § 37 zak. pras. szczo  
soderżanie broszury pod tytułem „Roznosty  
prawosławnych i papistów w uczenii o cer­
kwi" mistyt w sobi znamena prowyny z § 
303 zak. karn. i proto usprawedływłena  
jest zariadżena czerez c. k. prokuratoriu 
derżawnu konfiskata toji czasopysy.

W slidztwije toho riszenija wzboronene 
jest dalsze rozprestranenije toho artykułu, 
a zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.  

Lwiw, dnia 23 hrudnia 1889.

Jan Porawski
znakomity stroiciel fortepianów, pianin  
organów. P/zyjmuje zamówienia we L w o­
wie i na prowincyi. Lwów, Teatralna i. 9.

I. piętro wchód z ganku. 7573

Kto kupi 
wannę

lub
kanapkę

z aparatem do grzania  
wody

będzie m iał za 4 ct. kąpiel w domu.
Wanny cynkowe połączone z tuszami.
* I * n  n r r / s  także do użycia kuraoyi hydrotera- 

peutyoznej.
T i^ l  pokojowe, hermetycznie zam ię-

te po 11 zł. 4
Ilustr. cenniki franko. W edle umowy także n aty.
A. K R uLIK O W SK I, Lwów, Janowska, 14.

Podziękowanie.

Grzegorzowi Charyez, ojcu 6-ga dzieoi, pod­
czas niebezpiecznej słabości przez długi cza« poda­
wał jemu i jego rodzinie szczodrobliwą i cbrzesciań- 
ską pomoc, Wielmożny pan Wojciech Łukawski, 
właściciel realności na Bajkach, za którą dobroo 
składam z moją rodziną temuż dobrodziejowi publi­
czne serdeczne podziękowanie.

Grzegorz Charysz.

L. 1915

Obwieszczenie.
(8563 1 - 3 )

31. 291 (8370)
3m  Stanun ©ciner SJiajtftdt beS Ćtaifrró i

DaS f. f. Sanbf3gfrid)t SBien at§ ^{łrf^ 
gfridjt f)at auf Sintrag bfr f. f. ©taatSantnalt- 
fd)aft frtannt, bajj bfr 3nf)aR bfS in brr 9?r. 
24 btr pfriobifdfjcn Drttcffd)rift: „Unbfrfalfcfjtt 
bcutfrfjf SBorte" bom 16. -Drcfinber 1889 auf 
© fitf  314 rntntI)aRfntn Hiiffa^eS mit ber $luf* 
fdjrift: „Gin intereffantrr 2Bai)rfprud) ber ©e^ 
fdjiuornen" ber in ©tefie bon „iuenn id) im 
3af)re 1880" IńS „auSfuf;ren iooilte*1 baS S8 er= 
geljen nad) § 24 $ r .  ©., unb ber 9jnf)alt beS 
ebenba auf ©eite 318 entljaltenen ?iuffatge§ mit 
ber Sluffdjrift: §lu8 „jiibififie fflterfiuurbigfeiten" 
in ber ©tefle bon „im V. 23udF)f“ bis „gejjlagt 
ift" ba8 SSergeljen nad) § 302 ©t.  ©. 
begrunbe nnb e8 toirb nad) § 493 ©t.
D i ba8 21erbot ber SBeiterberbreitung biefer 
®rudffd)rift auSgefprodfjen.

SBien, am 16. ©ejember 1889.

31. 292 (8387)
3m  Słamen ©einer SRajeftdt be8 SaiferS! 
Da8 f. f. JtreiSgeridjt itreinS ais j

gerid)t )a t  )cute in niĄtoffentlidfjer ©iljuug r

Celem zabezpieczenia dostawy 3200 m. 
sz, wyraźnie trzy tysięcy dwieście metrów  
sześciennych kamienia tłuczonego na rok 
1890 do budowy drogi powiatowej Brody - 
Zułośce na 26ty, 27my 28my i 2 9 ty kilome-  
ter tejże, ogłasza W ydzia ł Rady powiatowej 
w Brodach rozprawę na podstawie ofert p i­
sem nych z terminem do dnia 5go stycznia  
1890 godzina 11 przed południem.

Cena kosztorysowa wynosi 5440 zł. wa. 
wyraźnie pięć tysięcy czterystaczterdzieście  
zł. wa. i stanowi cenę fiskalną od której 
10Pr- wadyum złożyć należy przy wnoszeniu  
oferty w gotówce, lub papierach wartościo­
wych mających bezpieczeństwo pupilarne a 
to wedle ostatniego kursu.

Termin ukończenia dostawy całkowi­
tej, oznaczonym zostaje na dzień 15 w rze­
śnia 1890.

Oferty nieopatrzone w wadyum, spo­
rządzone niedokładnie lub wniesione po ter­
minie nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki, kosztorysy i analizy  
cen mogą być przejrzane w biurze W ydziału  
Rady powiatowej w Brodach w godzinach  
urzędowych.

Z W ydziału Rady powiatowej
Brody, dnia 24  grudnia 1889.
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Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych oraz ekspedycya pism 

peryodycznych

8. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

otrzymała na główny skład 1 816 
B IELIŃ SK I Franciszek, Sposób edukaeyi w XV l i ­

stach opisany 17?5 roku. Cena zł. 1.20. 
PIRAMOWICZ X. Grzegorz, Mowy miane w Towa­

rzystwie do ksiąg elementarnych w latach 
1776-1788 , cena zł. 1'20.

Patentowane Strakosch-Boner

Maszyny do prania

f t

marglarnie
poleca

Aleksander
i r i i z t f i

• £ I

Wiedeń, Graben, B rSunerstrasse 6.
K atalogi g ra ti 3 i  ± ran k o . 672

Ogniotrwałe żelazne 
E a .  sm . w  «
do przy śróbo wania jak 
niemniej uży­

wane juz nowe 
ogniotrwałe C^

A g r o n o m
rutynowany Poznauezyk. postukuje umieszczenia jako 

rządca lub a d m i n i s t r a t o r  folwarkn. 
Nadto będąc Dależyeie obzuajomioay z wszel 

kiemi czynnościami biurowemi, przyjmie posadę ka- 
ije ra , rachm istrza lub inną manipulacyjną w banku 
albo w jakiejkolwiek i.anoj insty tucji.

Adres: W ny K. P. S triępiń, poczta Granowo 
(powiat Kośeian W. Ki. Poznańskie) w adm inistra- 
eyi dóbr hr. Chłapowskiej. 8025

Wyrabiane od roku 1882,
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej

w ©  L w o w i e  w  r a k u  1 S S 8 ,  '
zaszczycone odszezególriiąjąeemi świadectwami i polecane przez największe

znakomitości lekarskie, jak:
Dr. C. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z W ie d n ia ,

Dra Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edw arda Sawickiego
dra Ziembickiego ze L w o w a ,

Prof. dr. Korczyńskiego i prof dr. Jakubowskiego z f i p a k « v a ,  
k. radcy sonit, prymaryusza dr. Wolana, dr. Strzeleckiego, dr. Stockloewa w C l s e r n i o w c a c l i  i w i

w t t r a  w c w r t t a s

a p t e k a r z a
K A R O L A  M 1K O LA SG H A

w e  L w o w i e ,
w ćwierćlitrowych flaszkach z kieliszkiem, jak: 7409

Wino chinowe złr, 1*50 — wino chinowo-źelaziste /Ir. 1.50 —  wino rzewieniowe 
(rumbarbarowe) złr. 1.50 — wino pepsynowe złr. 1.50 — wino peptonowe

złr. 1.50 — wino Condurango złr. 1.50.
Główny skład na Galicję w aptece KAROLA IIKOLASCHA we Lwowie.

W e  L w o w i e  i  n a  p r o w l n e y i  we wszystkich renomowanych aptekach.
m s i& d  g ł ó w n y  w  M r a k o w l e  u aptekarzy pp, F, Gralewskiego i K. Wiszniewskiego.
I f  e  W le ils s ln  d la  A  a s t r y  1, W ę g ie r  i państw ościennych u p, W. Maagera, JII, Heumarkł, 3. 
W y s t r z e g a ć  m ą  m a ś la d o w a ie tw  ?. p o d r a fo la ń , b a c z ą c  n a  m a r k ę  o c h r o n n ą  

i  w l a s a o r ę c K ia y  p o d p i s ,  d o  k a ż d e j  i i  i*sak.i d o ł ą c z o n y -

I  ■ 6M

ijsi
M
i

i

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca 6361

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odszczególnione 10 m edalam i zasługi i  2 dyp lom am i honorowymi.

PUDER
cenionym środkiem

WALENTIN

-Jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączka ryżowa, przyjemnie 
p rty lig a  do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest niso- 

o upiO szenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 et., większo 1. zł. 
z łabędzikiem zł. 1.50. Różowy dla blondynsk i kremowy dla szatynek i brunetek, mała pudełko 
po 70 ct., więkize zł. 1.30, z łabędzikiem zł. 1.60.
W O D A  f i n ł k n w a  i!8n,i'a z twarzy pryszcza, liszaje, trądziki, pierzchuionie i łuszczenie 
I l U U n  11U l«V U TSO, skóry, wygładza znarszcik i, pory i dołki ospowe. T narz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. -»• Cena 1 zł. w. a.

najsilniejize wypadanie włosow wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia i do 
wytwarzania włosów pobudza. — Cena flakonu 3 zł Pół flakonu zł. 1.60

jjgj Znana od 40 lat prawdziwa e k. radcy den- 
fg |. tysty nadwornego d r .  P o p p a
M  W o d a  a n s t e r y u o w a  >v
5 ^  jest do nabyeia w zna znie zwiększonych fla­
ki? szkaeb. po 50 et., zł. 1 i 1.40. Niezrównana w 

skutkach swych leczniczych przy wszystkich 
chorobach jamy ustnej i zębów.

Dr. K ie so n ra  sławna ł  skuteczna

Augsburska eseneya życia
doskonały średek domowy przeeiw cierpieniom 
żołądka, ich następstwom, jak boln głowy ..[mdło­

ściom, zgadze,, hemoroidom, i 
Cena 50 et i 1 zł.

I Dr. Rosy balsam życia
od wielu dziesiątek la t bardzo rozpowszeebnior 
n j lek, znakomicie działa przyjłwszerkioh do­
legliwościach narządów trawienia i. przewodów 
pokarmowych, dlatego poleca się każdemu ten 
środek tak ze wz«lędu na skuteczność jak i ta ­

niość, bo cena flaszki 50 et.

t. d.

C E Z A R I N niezawodny środek na w y g u b ie n i e  n a g n io tk ó w '.
Pudełko 40 ct.

NIGRETINA wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor esarny łub ciemny. — Cena 1 zł.

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicka 
róg Wałowej L . 25, w KRAKOW IE Sukiennice L. 20, w CZERNIOWOACH Rynek L, 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

H e r b a b n y ’e g o
Syrop z podfosforanu wapn. żel*

wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 
i płuc, błędnicy skrofułom, anemii, suchotom 
w ieh zarodku i t. d. Cena flaszki z broszurą 

dr. Sehweitzera 1 zł. 25 et.

c l .  I P s e r h o f e r a  p i g u ł k i
krew czyszczące, doskonały środek domowy 
przeciw zatkaniu, kurczom żołądkowym i t. d. 
1 pnd.ł. 15 pig. 21 et. 1 rulon 6 pud. zł. l.oó. 

Prawdziwe tylko z czerWorem faosimilie pod­
pisu wynalazcy.

Z W T :Ł « i l c « ś » ! c l » j  2
Ekstrakt miodowo-ziołowo słodowy i takież cu- 
ki rk i L. H. PIETSCH A  w Wrocławiu, zba­
wiennie działają przy wszelkich cierpieniach 
piersiowych i krtani, jak przy kaszlu, koklu­
szu, zaflegmieniu itd. -  Listy dziękczynne od 
Ojca św. Leona X III. i wielu innych osobistości.

Puder
ryżowy gpeeyainte

P R Z Y G O T S W A N  V Z  BIZM U TEM  ( ‘  - .

Przes C H to F Ą y , Fabrykania Phrfam 
2PAEYŻ, 9, Ulica ds la' 'Pate, 9, PARTS

Ogłoszenie licytO  O TT1
J l l U j  i .

■ O O -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
g a l i c y j s k i e g o  M M I '  kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim listopada 18b9 r. zastawy, dnia 4 i 5 lutego 1890 r 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
Uwaga. W  dniu  l ic y ta c ji  n ie  będą p rzy jm ow ane an i p ro longaty , an i w ykupna.

Lwów, dnia 1 stycznia 1899 8

Maść Sihulskiego
zaleca się przy obecnej po- 
rze roku jako bardzo zba- 

fjjgg wienny środek do wygubie- 
“ “  nia piegów i opaleń słone 

ezjiyeh, a to w jak najkrót- 
sz>m czasie. — Cena słoika 

35 et., większego 70 ct.

Mydła lecznicze Bergera
wyrobu G. H elia w Opawie, 
jak smołowe, dziegciowe,gli­
cerynowe, siarkowe, ichtjo- 
lowe, borowe, jodowo-pota- 
sowe, używane ze znakomi­
tym skutkiem przeefw wszel­

kim ehorobom skóry. 
Jedj nie prawdziwy

ZYGMUNTA RUCKERA

we L w o w ie  utrzymuje na swym 
składzie obok wszystkich innych 
specyfików i wyrobów pierwszo­
rzędnych firm krajowych i zagra­

nicznych także następujące:

Eau de Lys de Lohse
używana do mycia twarzy, 
działa zbawiennie na jej po­
wierzchowność nadając jej 
gładkość, delikatnośći mięk­

kość. Cena 1 zł. 50 ct.

Puder paryski
wyrobu H. K iehlhausera jest 
najdelikatniejszym i wcale 
nieszkodliwym, a nadaje płci 
świeżość i gładkość. Biały, 
rjżowy i blado-kremowy. 

Ceua pudełka 50 ot.

M >® ple M a r y a c e l s k ie
znakomity i bardzo poszukiwany środek prze­
ciw żółtaczce, cuchnącej woni z ust, kamieniom 
moczowym i w ogóie cierpieniom przewodów 
pokarmowych, śledziony i wątroby. Cena 4! i 

70 ct. — Baczność przed falsyfikatami.

jPrein. Wiedeń 1S73,Filadelfia l8?6,FranRfurt 1 878
fi. Macka Przetwory z igiei sosnowych!

ETERYCZNY OLEJEK SOSNOW Y używany 
przy chorobach piersiowych do inbaLeyj, weie- 
rań i wietrzenia pokoi. EK ST R A K T  SOSNO 
WY do kąpieli znakomicie zastosowany do cier­

pień reumatyzmowych i przeciw gośćcowi.

500 ma-ek w złocie wynagrodzenia, jeżeli

Grrołicfaa „Maść zdrowia"
(Creme) nie usunie plam wątrobisnyeh, wę- 
grów, oierwoncści nosa i t. d,, nie nada cery 

inłodzieóozo-świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 centów.

Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak 
b lu głowy, newralgiom, biciu serca, braku 
apetytu i t. d. F laszki z prospektami i sposo­
bem użycia po zł. 2, 3.50 i 6.50. — Broszura 

„Pociecha chorych" gratis i franko

C zern .y ,«g® T a n n l^ g e n e
jest najlepszym, nieszkodliwym i natychmiast 
działającym środkiem do farbowania włosów 
na czarno, brunatno i blond. Barwa nabyta 

pozostaje trwałą.
Cena 2 zł. 50 eentów.

Aptekarza F. J. Knrizdy
P ły n  restytucyjny dla ko

niezrównany środek przeciw wszelki 
bom koui, jak sparaliżowaniu łopatek,' 
nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęci 
zwichnięciu itd. Cena flaszki z opisenl 

1 zł. 40 ct. J

Z Drukarni W ł. Łozińskiego ul, Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskicl


